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Bocznik X.
Nowa Reforma*1 w ychodzi codziennie, z w yjątkiem  N iedziel i Św iąt uroczystych 

P r e n u m e r a t a  w y n « f i l :
rocznie: półrocznie: kwartalnie: miesięcznie:

Na p.owineyi, z przesyłką pocztową 24 zł. w. a. 12 zł. w. a. 6 zł. w. a. 2 zł. w. a.
W Państwie Niemieokiem \  . . .  28 „ „ 14 , „ 7 „ ,  2 „ 50 t.
W i J e j s e u ............................................... 20 „ „ 10 ,  „ 5 „ ,  1 „ 80 et.
Do Włocb, Franoyi, A nglii, Belgii,

Szwajearyi, Turo) i i innyoh krajów 32 „ „ 15 ,  „ 8 ,  „ 3 „ „
Pejedynozy numer kosztnje 1 0  oenttw, z przesyłką pooztową 1 2  oentów.

Irrenumeratę przyjm uje się tylko za cały miesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężno na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
tyłaó franco  do Administraoyi Noioej Reform y Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się.
Rękopismów nadsyłanych Reaakcya nie zwraca.

Adren A e d a k c y l  1 A d m in ln tr a c y l: U lic a  iw . J a n a  N r. 13 .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą *

zamiejscową: Adnunistracya „Nowe; Reform y' i wszystkie urrod^ poeztowe: micjn 
wą: Administraoya „Nowej Reform y". — Magazyn nowości P. A. Grigara i t lów ni trafika 
w Kynkn. — C. k. Krnbowskie nonoeo. biuro (Ig. Herz) Plao Maryacki, 9. — Handel E. StuiduWieza 
w Sukiennicach. — Handel J. Bajera przy ul. Grodzkiej. — Ogkossenla (inseraty) prayjuiuje 
Administraoya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za 
każdy następny raz po 5 eont. — O g ł o s z e n i u  do „Nowej Refcnn.y" (prospektu eyrknUrze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za oen< 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zaimsjsoowych, a 50 eent. 
od 100 egzom. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytosó uprasza się naprzód nadeełaó 
przekazem pocztowym. — Og.ugzenia i prenumeratę przyjmują: We L w o r l .  Biuro 
dzienników, Ludwik Plohn, uiiea Karola Ludwika, 11. — W T* r iowifc Agencya dz ennikór 
Józefa Pisza. — W Rzeszowie księgarnia J. > Peliara. — W Przemyfiln B. DoeLs- 
ski i Spółka. — W Tarnopolu księgarnia L. Gilt^zko. — W W.ednin pp. Haaaenitein 
ós Vogier (także w Hamburgi-, Frankfurcie nad Menem, Berlinio, L ijsh a . Lazylei i Wrocła­
wiu). — A. OppeliK, Stubenbastei Nr. 2, H Mosse (także w Berlinio, Hamburgu, M onW ium 
i Norymberdze). — W P a r y ż u  Księgarnia Luiemburgska 3, rue dos Granda Augustina i Bo- 

oietś Mutuehe de Publioiti A. L o r e t t e ,  direoteur, Bue Jaum artiu 61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

zł c z e r wi e c :
W  u iłjs e u  . . . .  1  złr. 8 0  ct. 
% przesełką poczto­

wą w Anstryi . 9  złr. — et
W  CCfturatwi© ule-

mieokiem . . 9  złr. 5 0  ct.

N a podstaw ie ngody zaw artej z w ydaw nictw em  
„N O W E  M ODY4* P renum erato row ie N. Re­
formy nm gą je otrzym ać po cenie znacznie zn i­
żonej, a m ianow icie: I złr. 20 ct. kwartalnie, 
40 ct. miesięcznie.

Nowe Mody w ychodzące 1 i 15 każdego m ie­
siąca, obejm ują rocznie przeszło  2.500 rycin i 
wzorów na ubiory i roboty ręczne, 48 kolorowa­
nych obrazów i 12 tablic kroju, oraz powieści, 
nowele, a rtyku ły  literackie, rozm aitości itd.

Sprawa regulacyi rzek galicyjskich w 
komisy i budżetowej.

0  przebiegu rozpraw  w kom isyi budżetow ej 
nad ru b r jk ą  „budow le w odne", podaliśm y one- 
gdaj na podstaw ie dzienników  w iedeńsk ich  krótką 
w zm iankę. Obecnie o trzym ujem y od jednego  z 
naszych korespondentów  w iedeńskich o tych 
obradach następujące, w i a r y g o d n e  sp raw o­
zdanie :

N ieszczęsna spraw a regulacj i rzek  galicyjskich, 
w lokąca się ty le  lat, spychana przez rząd, nie 
dość pop ierana przez swoich, b a !  gdzie m ożna 
u tru d n ian a  przez swoich, je s t  bogatszą o je d n ą—  
rezo lu cy ę!

W  kom isyi budżetow ej przy  ty tu le  „budow le 
w odne" zaczęło się od luźnych  sk a rg  i żądań ze 
strony  rep rezen tan tów  różnych k rajów : Bukow i­
ny, Czech, Śląska. K aryntyi, K rainy, — buko­
w iński poseł L upul poszedł najdalej, obejm ując 
w szystkie rzeki sw ego kraju.

Im ien iem  Galicyi podniósł spraw ę poseł R u ­
t o  w s k i. Zaczął od tego, że trudno, ażeby rząd 
za podniesienie dotacyi na budow le w odne o 
w.000 złr. m ógł oczekiwać podziękowania. P rz e d ­
staw ił dzieje spraw y regulacyi rzek od 1882  w 
A ustry i, o lbrzym ie w ydatki na regulacyę rzek  w 
T yrolu  po w ylew ach z roku 1882 (przeszło  złr. 
15 ,000.000), także w K aryntyi i K rainie. W G a­
licyi s traszny  rok 1884 pochłonął 13,000.000 
złr. w szkodach, od tego czasu rok rocznie m nie j­
sze lub większe wylewy, to na wschodzie, to na 
zachodzie kraju, zabierają krocie i miliony. Cóż 
robi rz ą d ?  P opełn ia  sam e niekonsekw encye. 
W  roku 1885 wnosi ustaw ę, obejm ującą zupełną 
regulacyę rzek galicyjskich, ale późno, i niepo- 
p ię ra  jej dość. tak że nie doczekała się uchw ały 
Izby. A le rząd zapowiada, że w róci ona do Izby 
w jesieni. W ięc stoi przy  tern. Dwie m ow y t r o ­
nowe przy  zam knięciu IX  i o tw arciu X  sesyi 
pailam entu  w roku 1885, zapow iadają jak n a j­
rychlejsze podjęcie regulacyi w  in teresie  p a ń ­
stw a i kraju {czyta odnośne ustępy), w kraju 
budzi się otucha. W  jesieni rząd podejm uje  p rz y ­
gotow anie projektów  do regulacyi, apeluje do 
kieszeni kraju, a ten  dostarcza 32.000 złr. na 
koszta planów.

P lan y  gotow e, czekają na rewizyę. O dtąd rząd 
robi zw rot i m im o przypom nień, u rgensów  sejm o­
wych, rezolucyi budżetów ki i parlam entu , p rz e ­
chodzi na w prost p rzeciw ne stanow isko.

W  ostatniej mowie tronow ej jest w zm ianka o 
pow iększeniu funduszu m elioracyjnego. K raj to 
z wdzięcznością przyjm uje, w prześw iadczeniu, że 
cel funduszu tego, ściśle określony na m niejsze 
przedsięb iorstw a zabezpieczenia gruntów , m elio- 
racyj, osuszeń, naw odnień, będzie m ógł być p rę ­
dzej w ykonany. W iększe roboty m uszą być inne- 
mi funduszam i w ykonane.

P rzedstaw ia pogorszenie się w arunków  klim a 
tyczuych i nieuniknione stąd  katastrofy. A peluje do 
rep rezen tan tów  innych  krajów, by spraw ę regu 
lacyjna, k tóra i n a  Ś ląsku, w Czechach i M ora­
wie je st piekącą, poparli. S taw ia rezo lu cy ę: „W zy­
wa się rząd, ażeby, ze w zględu na to, że już w 
roku 1885 rząd przedłożył p ro jek t system atyczny 
regulacyi rzek w Galicyi, ze w zględu n a  to, że 
jvż w m ow ach tronow ych przy zam knięciu IX  i 
o tw arciu X  sesyi przyrzeczone zostało nieodzo­
w ne najrychlejsze podjęcie regulacyi rzek  w 
Galicyi „w in teresie  państw a i k ra ju" , ze wzglę 
du, że w roku 1885/6  z inicyatyw y rządu  p rze­
w ażnie kosztem  kraju w ykonane zostały plany 
regulacyjne, ze w zględu n a  szereg  rezolucyj 
parlam entu , —  jak  n a jrjch le j doprow adził roboty 
przygotow aw cze do końca, i bezzw łoczne pod­
jęcie system atycznej regulacyi rzek galicyjskich 
przed łożył do konstytucyjnego zała tw ien ia".

P oseł R o m a ń c z u k  poparł rezolucyę, podno 
sząc nadto szczegółowo, spraw ę regulacyi Łomnicy

R e p r e z e n t a n t  r z ą d u  pow iedział, że pla 
ny  regulacyi rzek  galicyjskich w ym agają kosztu 
1 6 — 18 milionów złr. Ze są dw ie opinie „ Yortor-  
gen", jed n a  że to wystarcza, druga, że ponieważ 
p lany nie obejm ują obwałowania rzek, w ięc koszt 
będzie większy, może dojść podw ójnej wysokości 
sum y powyższej. M ówił dalej, ż e  s p r a w a  w ł a

ś c i w i e  n a l e ż y  d o  m i n i s t e r s t w a  r o l n i ­
c t w a .  N a r e s z c i e ,  ż e  j e ż e l i  k r a j o w i  t a k  
z a l e ż y  n a  t e r a ,  t o  p o t r z e b a ,  b y  S e j m  
s i ę  u p o m n i a ł .

P oseł M e n g  e r, powołując się na w ezwanie 
u Rutowskiego, podnosi potrzebę regulacyi po­
w szechnej w całem  państw ie i wnosi rezolucyę, 
dotyczącą regulacyi rzek w szystkich krajów austrya- 
ckich.

( l ir .  T a a f f e ,  który dotąd przysłuch iw ał się 
z boku dyskusyi, zasiadł przy stole.)

P . R u t o w s k i  odpow iada rep rezen tan tow i rz ą ­
du. Ze zdum ieniem  słyszy, że m ogły paść takie 
słow a odpowiedzi. Tw ierdzi stanowczo, że rewi- 
zyi planów  rządow ych dotąd  nie było, że opinia 
o potrzebie obw ałow ania rzek je s t rządow i znana, 
bo wyszła z w ybornej inżynieryi krajowej. Że to w 
niczem rzeczy nie zmienia, bo to nie zm ienia naglą 
cej regulacyi. Rząd m iał czas od 1886 zrew ido­
wać plany, uzupełnić, ulepszyć. Pow oływ anie się 
na m in istra  rolnictw a, to już nie jest arg u m en t, 
a l e  b ł a h a  w y m ó w k a .  Ciągle tak od­
powiadacie —  kiedy na tein  miejscu siedzi p. 
m in iste r rolnictwa, to nam  mówicie, że to należy 
do m in istra  spraw  w ew nętrznych, a kiedy wasza 
ekscelleucya, panie m in istrze spraw  w ew nętrz­
nych, tu zasiadasz, — to rep rezen tan t rządu m ó­
wi nam  o m in isterstw ie rolnictw a. —  N aresz­
cie, jeżeli pan rep rezen tan t rżądu może mówić, 
że jeżeli tego potrzeba, —  to pow inien Sejm  żą­
dać, to m ów ca niechee tem u dać innego ko­
m entarza, nazwie to tylko „nieporozum ieniem " 
m  wszem wobec i każdem u z osobna wiadomo, 
że Sejm ciągle i w tym  roku bardzo stanow czo 
dom agał się regulacyi rzek.

Spraw ozdaw ca genera lny  p. K a t h r  e i n po­
darł rezolucyę M engera  i Rutow skiego oraz z in ­
nych krajów.

Przyszło do głosow ania. P . M e n g e r  chciał, 
żeoy tylko jego rezo lucja , „jako dale; idąca" 
rrzyszła pod głosowanie, poparł to p rzew odni­

czący p. P l e n e r ,  że „rezolueya M engera za­
w iera już w sobie rezolucyę Rutowskiego." Gdy 
jednak p. R u t o w s k i  ośw iadczył że ob.-taje 
przy swej rezolucyi, zostały obiedwie poddane 
pod glosow anie. M engera przyjęto jednogłośnie. 
Za rezolucyą Rutowskiego na razie podnosiły  się 
ręce całej praw icy — po chwili jednak, po sze­
ptach i porozum ieniu się w ostatniej chw ili, pod­
nieśli ręce po kolei i wszyscy członkow ie lewicy, 
a jeden  tyko poseł, k tó ry  zgodzić się nie chciał 
do ostatka, przynajm niej w yszedł.

T ak  przeszła jednogłośnie rezolueya w spraw ie 
regulacyi rzek galicyjskich.

Zaznaczyć należy, że tym  razem  h r. Taaffe, 
który dotąd jaskraw o oponował, (p rzypom inam y 
ta  daw niejsze starcie z p. Rutow skim ) obecnie 
milczał, a opozycya rep rezen tan ta  rządu n ieudol­
na, była stosunkow o m iękką. N a replikę posła z 
Galicyi rząd ju ż  nie odpow iadał.

D rugi fakt do zaznaczenia, to stanow isko le ­
w icy : w r. 1885 gorąco oponow ała żądając re ­
gulacyi w szystkich rzek, lub nic. O beenie tylko 
poseł M enger kontynuow ał tę politykę. S tronn i­
ctwo, choć niechętnie, głosow ało za żądaniam i 
Galicyi.

Rzeczą leprezen tacy i krain w W iedniu  popie­
rać dalej spraw ę tak piekącą, a m ającej teraz 
szanse przeprow adzenia, jak nigdy.

A le też kraj, opinia jego, pow inna czuwać, że­
by głosy tych, co nie m ają rzeki na swoim  fol­
warku i u b rata lnb kuzyna, nie decydow ały o 
potrzebach kraju.

M em oryał krajowej komisyi 
przemy słowej.

(Ciąg dalszy )
I I .  S z k o ł y  f a c h o w e  i w a r s z t a t y  n a u ­

k o w e  t k a c k i e .
a) W  K r o ś n i e  założoną została kosztem  

skarbu  krajow ego szkoła fachowa tkacka, dla któ­
rej —  jak  już o tern w spom niano, —  gm ina 
tam tejsza dostarczyła po trzebnego  lokalu n ak ła­
dem  36000  złr. Zakład ten  m a za zadanie n ietyl- 
ko poprzeć i w zm ocnić p rzem ysł tkacki, siln ie 
rozpow szechniony w tej okolicy jako p rzem ysł 
dom owy, lecz m a on zarazem  dostarczać dla 
w szystkich innych  w kraju istn iejących zakładów 
do nauki tkactw a należycie przysposobionych  in ­
struk to rów  fachow ych i w ogólności dostarczać 
krajow i tkaczy m etodycznie w tym  zawodzie wy­
kształconych. W  K rośnie m a pow stać także przy 
hojnej pom ocy ze skarbu  krajow ego w tym  roku 
blicharu ia i apretow nia tkanin, która m a na celu 
wyrobom  tkackim, a głów nie płótnom , nadawać 
wygląd, w ym agany w hand ln . B udżet szkoły 
krośnieńskiej w ym aga w roku bieżącym  nakładu 
praw ie 7000 złr. z funduszów  krajow ych, zaś na 
rok 1892, ze w zględu na rosnące po trzeoy  za­
kładu, w ypadnie go podnieść do 11.000 złr.

W  uznaniu  tych usiłowań udzielił wys. c. k. 
rząd tem u zakładowi w r. 1890 subw encyę w 
kwocie 2400  złr., w prelim inarzu budżetu p a ń ­
stw a na rok 1891 przew idziana jest d lań  sub- 
w eneya w kw ocie 2800 złr. U prasza się zaś ni- 
niejszem , ażeby n a  rok 1892, ze względu n ą  tę 
okoliczność, iż w przyszłym  roku szkoła będzie 
liczyła 60 uczniów  i że w skutek tego nietylko 
personal jej nauczycielski powiększyć w ypadnie, 
ale także i ilość krosien  i innych  środków n au ­
kowych pow iększyć będzie potrzeba —  wys. c. k. 
rząd  raczył p rzyznać d la tego zakładu zasiłek w 
kwocie 3500 złr.

b) W arszta ty  naukowe tkackie są urządzone 
kosztem  funduszu krajowego w Błażowej, G li­
nianach. K orczynie, Kossowie. Ł ańcucie i R yeh- 
wałdzie i w szystkie cieszą się bardzo dobrą fre- 
kw encyą. W ym ienione zakłady są obeenie zao­
patrzone tylko w dobre krosna i m ają in s tru ­
ktorów  fachow ych , odpow iednio p rzysposobio­
nych.

W środki naukow e są, jednak  dotąd le zakłady 
z powodu b raku  środków  tylko bardzo skąpo za­
opatrzone i dlatego upraszam y, iżby wys. c. k. 
m in isterstw o wyznaczyć raczyło dla każdego 
z w yż w ym ienionych siedm iu zakładów  ze sk a r­
bu państw a zasiłek na zakupno środków  nauko­
wych w kwocie po 250 złr., więc dla w szystkich 
razem  złr. 1750.

Zasiłki żądane dia szkół tkackich w ynoszą w 
ogóle 5250 złr.

I I I .  F a c h o w e  s z k o ł y  g a r n c a r s k i e .
K osztem  funduszu krajowego zaprow adzone zo­

stały  szkoły zawodowe garncarsk ie w Kołomyi, 
Porem bie i T oustem . W ys. c. k. rząd w yznaczył 
dla n ich  w prelim inarzu  na rok 1891 zasiłki w 
kw ocie: dla Kołomyi 1800 złr., dla P o re tnby  
1800 złr., d la Tousłego 1300 złr., —  razem  
4900  złr.

Pozw alam y sobie w yrazić nadzieję, iż te sub- 
w eneye co najm niej w takiej sam ej wysokości 
zapew nione zostaną tym że szkołom i na przy­
szłość.

IV . F a c h o w e  s z k o ł y  k o r o n k a r s k i e .
Kosztem  kraju  urządzone zostały szkoły ko­

ronkarskie w Zakopanem , K ańczudze i M uszynie, 
a czw arta szkoła koronkarska w P rzew orsku  jest 
subw eneyonow aną. Z pom iędzy tych szkół szitoła 
zakopańska wykazuje ty zimowych m iesiącach 
9 0 — 95 uczennic, a w lecie 110— 115 uczennic. 
Szkoły w M uszynie i w K ańczudze liczą 4 0 — 45 
uczennic. W yroby tych szkół zuajdują odbyt w 
kraju i dostarczają robotnikom  górskich  okolic 
Zakopanego i M uszyny - K rynicy, jak  niem niej 
także ubogiej ludności żeńskiej z okolic Ł ańcuta, 
K ańczugi i P rzew orska bardzo pożądanego za 
robku.

W ys. c. k. rząd  przyznaw ał dotychczas tylko 
szkole w K ańczudze snuw encyę w kwocie 200 
złr. rocznie.

Puzw alam y sobie wyrazić nadzieję, że gdy  po­
dobne szkoły w (JlaWgno. D ornbirn , F litsch , Gas- 
seng runn , I d i / i ,  Isoli, Lubl&nie. L uverno itd. o trzy­
m ują w cale znaczne zasiłki ze skarbu państw a, 
że także galicyjskim  szkołom dostaną się w udziale 
chociażby sk rom ne subw eneye —  i prosim y o 
p rzy zn an ie : dla K ańczugi (jak dotąd) o 200  złr., 
d la  M uszyny 200 złr., d la  P rzew orska 200 złr., 
dla Zakopanego 600 z łr .;  razem  1200 złr.

D la Zakopanego prosim y z tego powodu o wyż­
szą subw encyę, iż la  szkoła w ym aga bezw arun­
kowo pom nożenia środków naukowych.

V. S z k o ł y  z a w o c o w e  r o b ó t  k o b i e ­
c y c h  i h a f e i a r s t w a .

W Krakowie urządzoną została przy  pomocy środ 
ków dostarczanych  p izez  gm inę i tam tejszą kasę o- 
szczędności, jak nie mniej także przy  pomocy sub- 
wencyi z funduszów  krajowych, szkoła zawodowa ha­
ftów artystycznych  i białych, koronkarstw a i szy­
cia. Szkoła ta jest czynną już od szeregu lat, za­
trudn ia  6 nauczycielek w rozm aitych działach ro ­
bót kobiecych i byw a w niej także nauka ry su n ­
ków fachow ych udzielaną.

F re k w e n c ja  jest silną i wykazuje rocznie w 
przecięciu po 60 uczennic. U czennicam i są zaś 
w przew ażnej części kandydatki na nauczycielki, 
k tóre ukończyły naukę w serainarynm  nauczyciel- 
skiem  i m ają w przyszłości zająć posady nauczy­
cielskie p^zy szkołach ludow ych i wydziałowych.

N ie chcem y rozwodzić się nad  tern, ja k ą  je s t 
ważność um iejętności robót kobiecych dla nauczy­
cielek, które m ają być czynnem i w szkołach dla 
dziewcząt, lecz m usim y tylko podnieść, że w sp ra­
wie w ykształcenia nauczycielek przem ysłow ych 
ze strony  c. k. rządu dla Galicyi dotąd nic nie 
uczyniono. Jeże li przeto  gm ina m. Krakowa przy 
pom ocy zasiłków K asy Oszczędności i skarbu k ra­
jowego założyła szkołę fachową robót kobiecych 
i u trzym uje ją nakładem  około 11.000 złr. rocz­
nie, —  sądzim y, iż nie bez słuszności możemy 
upraszać o zasiłek d la tegoż zakładu ze skarbu 
państw a w kwocie 1000 złr. rocznie

Oprócz powyższego zakładu u trzym yw ane są 
szkoły robót kobiecych przez Tow arzystw o pracy 
kobiet we Lw owie i w klasztorze B enedyktynek 
w P rzem yślu . U czennice tych 2 szkół pochodzą 
niem al w yłącznie z w arstw y d robnych  rzem ieśln! 
ków i z klasy służebnej.

W ys. rząd  udzielał dotychczas dla szkoły T o­
w arzystw a pracy kobiet we Lw ow ie roczną su b ­
w encyę w kwocie 500 złr. i taką też kwotę w sta­
wiono dla niej w prelim inarz budżetu państw a 
w r. 1891 .

U praszam y, żeby wys. rząd na r. 1892 raczył 
wstawić w p relim inarz  także dla szkoły robót ko 
b iec jch  w P rzem yślu  kw otę 300 złr.

R azem  na szkoły robót kobiecych i haftów : 
180u złr. (Dok. nast.)

Z Koła polskiego.

S ekre ta rya l Koła poselskiego polskiego w W ie­
dniu przesy ła nano następujący kom unikat:

Koło poselskie polskie obradow ało 31 maja. 
N aprzód przew odniczący J a w o r s k i  w ezw ał 
posłów, k tórzy o trzym ali p ism a do K oła w ysto­

sow ane, aby je  Kołu przedłożyli. W skutek tego 
p. H o m p e s c h  p rzedstaw ił petycyę z powiatu 
łańcuckiego upraszającą, aby Koło polskie stara­
ło się przeprow adzić, iżby rząd zniżył c e n ę  s o ­
l i  k u c h e n n e j  i zaprow adził sprzedaż taniej 
s o l i  d l a  b y d ł a ;  zarazem  prosił p. H om pesch 
o upow ażnienie w niesienia do Rady państw a pe- 
tyeyi, w tej m yśli nadesłanej na jego ręce z po­
wiatu łańcuckiego. Tej sam ej treści nadeszły do 
Koła pctycye z pow iatu śniatyńskiego, oraz od 
Tow arzystw a gospodarskiego krakow skiego na rę­
ce p. S truszkiewicza. Rozw inęły się rozpraw y, w 
których wykazano, że Koło pos. polskie jak w la­
tach poprzednich , tak i w roku bieżącym  sprnw ą 
tą już  się zajm owało i polscy członkow ie komisyi 
budżetow ej przedłożyli tej kom isyi odnośne wnio­
ski, k tóre ta komisya p rz y ję ła ; dalej p rzypom nia­
no, że wielkie są w przeprow adzeniu  tej sp raw y  
trudności już to finansow e, z powodu, iż zniże­
nie cen soli powoduje ubytek  dochodów skarbu 
publicznego, które trzeba zastąpić z innego  źró­
dła, tj. podatkiem , uciążliw szym  jeszcze m oże dla 
podatkującego, już to trudności parlam en tarne , z 
powodu, że m onopol soli należy do spraw  w spól­
nych m iędzy A ustryą  i W ęgram i. Po zam knięciu 
rozpraw  K cło uenw aliło  trzy  petycye. wymieuio- 
ne wyżej, oddać polskim  członkom  kom isyi izbo­
wej dla spraw  rolniczych, aby starali się w tej 
także komisyi zyskać poparcie dla spraw y zapro­
wadzenia taniej soli dla bydła.

Pos. R u t o w s k i  żij,dał, aby Koło starało  s-ę
0 pom yślne załatw ienie petycyi m iasta D r o h o ­
b y c z a ,  żądającego uw olnienia go od płacenia 
rocznego zasiłku na u trzym anie g i m n a z j u m  
w D rohobyczu. P rzew odniczący J a w o r s k i  o- 
św iadczył, że tę spraw ę pop iera ł w m inisterstw ie 
oświaty, a p. B i l i ń s k i  p rzedstaw ił, że na po­
siedzeniu komisyi budżetow ej m in iste r oświaty 
zgodził się na uw olnienie D rohobycza od daw a­
nia tego zasiłku, i kom isya budżetow a spraw ę 
pom yśli, ie załatw iła Dalej p. R u t o w s k i  wn isł 
aby polscy posłow ie zainterpeJow ali m in istra  o- 
ś w ia ty : 1) „czy i kiedy zam ierza przystąpić do 
reorgam zacyi s z k o ł y  w e t e r y n a r y i  we L w o­
wie w tym  kierunku, iżby przyjm ow ano do tej 
szkoły jedynie tych, którzy złożyli egzam in doj­
rzałości, i aby kurs nauk w tej szkole trw a ł nie 
3 lecz 4 la ta ; 2) czy i kiedy zam ierzc rząd p rze ­
prow adzić po trzebne popraw y w budynkach  tej 
szkoły oraz podwyższyć zasiłki na u trzym anie 
szkoły i klinik przy  niej". W uiosek te a  przyjęto .

Poseł W i e l o  w i e j s k i  p ized łoży ł w ystoso­
w aną do Koła petycyę lw ow skiego Tow arzystw a 
w eterynarskiego o przyspieszenie reform y stu- 
dyów w e te ry n a ry jn y ch ; co do tej petycyi poseł 
B i l i ń s k i  zawiadom ił Koło, że m iniste” oświaty 
przyrzekł już zwołać oddzielną ankietę, któraby 
wypowiedziała swoje zdania co do tej reform y 
studyów  w eterynaryjnych.

Pos. R o z w a d o  w s k i ,  przypom niaw szy liczne 
żądania z kraju  o zaprow adzenie sądów pokoju, 
przed łożył w n iosek : „Koło raczy w ybrać koim 
syę z pięciu członków, celem  rozw ażenia spraw y
1 przedłożenia propozycyi, w jaki sposób należa­
łoby w prow adzić do Izby  poselskiej spraw ę za 
prow adzenia sądów pokoju." W niosek ten , poparty 
przez posłów : Zuka Skarszew skiego i E d w ard a  
Gniewosza, Koło przyjęło i do kom isyi tej, na 
wniosek przewodniczącego, wyznaczono pp.: M a­
dejsk iego , Byka, Rozwadowskiego, Zuka S karsze­
wskiego i Roszkowskiego.

Pos. A b r a h a m o w i c z  E u g e n i u s z  p rzed ­
staw ił, że Rada pow iatowa stry jska nadesła ła  na 
jego  ręce petycyę do Rady państw a, aby u rzę­
dnikom  krajow ym  przyznano te uw zględnienia na 
drogach żelaznych państw ow ych, jakie przyznano 
urzędnikom  państw ow ym , a w ykazaw szy s łu sz­
ność tego żądania i korzyści stąd  d la kraju, żą­
dał upow ażnienia w niesienia tej petycyi do R ady 
państw a i poparcia jej przez Koro. R ozw inęły się 
rozpraw y nad tym  przedm iotem , w śród których 
p. Biliński, zgadzając się z w nioskiem  A brafia- 
mowicza, w ykazał jednak, że należy przedew szy- 
stkiem  starae się o daleko w ażniejsze d la  całego 
kraju ogólne zniżenie taryfy  op ła t od przewozu 
produktów i low aiów  kolejam i państw ow em i, co 
niedługo przyjdzie pod obrady Izby poselskiej 
Pos. A b r a h a m o w i c z  D a w . d  popierając 
w niosek AbrahamoWiCza Eugeniusza, żądał, aby 
polscy członkow ie kom isyi kolejowej izbowej s ta ­
rali się o p rzed łożenie przez tę  kom isyę Izbie 
do debaty  wniosku, odpow iadającego żądaniom , 
w petycyi wyrażonym

Pos. C h r z a n o w s k i  p o p arł żądanie zrażenia 
przedew szystk iem  ogólnej taryfy  przewozu tow a­
rów i produktów , a przypom niał, że Izba posel­
ska uchw aliła w r. z. rezolucyę, wzywającą rząd, 
iżby i urzędnikom  m agistratów  m iast rządzących 
się w łasnym  statu tem , a którzy zastęnują niejako 
urzędników  państw ow ych, przyznać tak ie sam e 
znizenia na kolejach państw ow ych, jak u rzędn i­
kom państw ow ym ; gdy zaś p rzed  kilkunastu  
dniam i przedłożył Kołu petycyę urzędników  m a­
gistra tu  krakowskiego w tejże spraw rn, Koło po 
stanow iło żądać pouow ienia przez Izbę rezolucyi 
wspomnianej, należy przeto  odpow iednio tym  po­
stanow ieniom  uzupełn ić w niosek Abrabam owicza.

Poseł L e w i c k i  poparł żądanie p C hrzanow ­
skiego, dom agając się zarazem  objęcia rez o lu c ją  
w spom uianą urzędników  W ydziału krajowego. 
Pos. A b r a h a m o w i c z  E u g e n i u s z ,  p rzy j­
m ując żądane popraw ki, w niósł: „Koło raczy u- 
chw alić, aby polscy członkowie komisyi budżeto­
wej przy obradach  nad budżetem  kolei państw o­
wych, stara li się uzjrskać d la system izow anych 
urzędników  W ydziału krajowego, Rad dow  ato-

w ych i urzędników  m iast rządzących się oddzie l­
nym  sta tu tem  takie uw zględnienia na kolejach 
państw ow ych, jakie słnżą urzędnikom  państw o­
w ym ". Koło rezolucyę tę p-zyjęło.

N astępn ie  Koło przystąpiło  oapow ieduio regu- 
lam iuow i swem u, do ponow nego w yboru kom isyi 
parlam en ta-nej. W yb-ani zostali dotychczasow i 
członkow ie tej kom isy i: pp  Ja w o rsk i, B iliński, 
Beuoii, C zerkaw ski i M adeyski.

Pos. C n r z a n o w s k i  nadm ieniw szy, że pp. 
polscy w Radzie państw a w inni się starać o p rze ­
prow adzenie uchw ał S e jm u , p rzy p o m n ia ł, że w 
grudn iu  z. r . Koło, na jego w niosek, postanow iło 
starać się o przeprow adzenie ustaw y, uchw alonej 
przez Sejm w listopadzie r. z. co do regulacy i 
rzeki B i a ł y  i obw ałow ania D u n a j c a ,  a  na 
m ocy tej ustaw y Sejm  zam ieścił w budżecie k ra ­
jowym na r. 1891 sum ę 30 tysięcy złr. jako 
pierw szą ratę n a  tę reg u lacy ę , pod w arunkiem  
jeżeli Rada państw a uchw ali ustaw ę w yznaczającą 
ze skarbu  państw a 60 % sum , po trzebnych  na te, 
regulacyę. Jako  pierw szy krok w tych  sta ran iach , 
Koło w ypraw iło deputacyę do m inistrów  z żąd a­
n iem , aby rząd przed łożył Radzie państw a p ro­
jek t w spom nianej ustaw y i p rzedstaw ił do sank ­
c j i  ustaw ę sejmową. D eputacya ta, w które, b ra ł 
udział, rozpoczęła starania, gdy Izba poselska zo­
stała w g rudn iu  r. z. odroczoną a następnie R a­
da państw a rozw iązaną. W niósł w ięc teraz o po­
now ne w ypraw ienie deputacyi do m inistrów , iżby 
uczyuili zadość powyżej w ym ienionym  żądaniom . 
Koło w niosek ten  przyjęło i wyznaczyło do tej 
deputacyi tych sam ych posłów, co w g rudn iu  
r. z., t. j. przew odniczącego Jaw orskiego, C h rza­
nowskiego i Struszkiewicza.

Pos. B y k  poruszył spraw ę regutacyi podatku 
konsum cyjnego. W ykazawszy po trzebę regulaeyi 
tego podatku, niebezpieczeństw a, k tóre wynifcłyby 
z wniosku, postaw ionego w tym  w zględzie przez 
p. M engera, zaproponow ać, aby posłowie polscy 
zażądali w Izbie poselskiej reform y podatku kon- 
sum cyjnego i w tym  celu przedłożyli następujący 
w n io se k : „ W ysoka Izba uchw alić ra c z y : 1) W zy- 
wz się r z ą d , aby przed łożył p rojekt ustaw y ty ­
czącej s i ę : a) reform y podatku konsum cyjnego
w otw artym  k ra ju  od m ięsa i w ina , tak  co do 
taryfy jak i sposobu p o b o ru ; i>) reform y podatku 
konsum cyjnego w zam kniętych m iw ia ch , i  w y­
jątkiem  m iastr W iednia, z m ożliw em  uvug lędn ie- 
niero m iejscow ych stosunków  oraz interesów  go­
spodarskich i finansow ych tychże m iast. 2 ) Aby 
pod w zględem  form alnym  tcu  pro jek t ustaw y 
przekazała Izba do roztrząśn ien ia k om isji swojej 
podatkowej, pow iększyw szy liczbę jej członków  
do 36.* Po k ró iiic h  rozpraw ach Koło w uiosek 
ten  przyjęło.

P o se ł Szczepanow ski w ykazawszy, iż nafta ga­
licyjska z trudnośc ią  w ytrzym uje k o n k u ren c ję  
z naftą sprow adzaną z zagran icy  do W ęgier i 
tam że rafinow aną, z powodu, iż rząd w ęgierski 
zniżył bardzo taryfę na kolejach w ęgierskich  jLa 
nafty w W ęgrzech  rafinow anej, a u s ta n o r i ł  w y­
sokie opłaty  na p rzeprow adzanie w agonów  au- 
stryackich na koleje w ęgierskie ( Ueberfuhrgt- 
luhren) —  zażądał, aby Koło polskie przez sw o­
je  prezydyum  dom agało się od m in istra  h a n d lu : 
a) aby rząd, korzystając ze sw ego p raw a w p ły ­
w ania n a  taryfy kolei półuocnej, dom agał się od 
niej zniżenia na tej kolei taryfy od przew ozu 
nafty  do 1ji0 cen ta od cen tn a ra  i kilom etra, ja­
ką to zniżoną taryfę zaprow adzono n iecaw no  na 
kolei p ań s tw o w e j; b) ażeby zażądał zniesienia 
wysokiej opłaty, ustanow ionej p rzez  rząd w ęgier­
ski od przejścia wagonów na koleje w ęg iersk ie ;
c) ażeby dla nafty w ęgierskiej zaprow adzono na 
kolejach austryackich  te sam e taryfy lokalne, ja ­
kie rząd w ęgierski zaprow adził dla nafty  g a li­
cyjskiej.

Koło po Drzem ówieniacfi B ilińskiego, B trusz- 
kiewicza i Skrzyńskiego, popiera jących  w nioski 
Szczepanow skiego, w ybrało  dc depuiaeyi. m ają­
cej udać się w tej spraw ie do m in istra  handlu , 
p p : Jaw orskiego, B ilińskiego, S arzyńskiego i Szcze­
panow skiego.

P o se ł K o z ł o w s k i ,  będąc spraw ozdaw cą ko­
m isyi budżetow ej z jednego  działu m in is te rs tw a 
skarbu, zażądał instrukcyi od Ko»a w spraw ie 
w aluty, k tó ra  to sp raw a będzie Doruszaną na p o ­
siedzeniu  komisyi, a której on jako spraw ozdaw ­
ca pom inąć nie może, zaś w ed łu g  jego zdania 
zaprow adzenie w aluty złotej byłoby Dardzo ńie- 
korzystnem  dla kraju —  P o dość długiej dysku ­
s ji , w której zabierali g łe s  pp . Biliński, K raiń- 
ski, Chrzanow ski, Szczepanow ski, D aw id Ab~afia- 
mowicz, Kozłowski, Koło w strzym ało  się od po­
wzięcia w tej snraw ie uchw ały, ale poleeiło sw ym  
członkom  kom isyi budżetowej aby n ie p a rli wca­
le  do szybkiego załatw ienia sp raw y  waluty, w y­
kazyw ali trudność, tego załatw ienia, m iędzy in- 
nem i trudnościam i, iż zaprow adzenie waluty w y­
magałoby odrazu kapitału  najm niej 300 milio­
nów złr., a przeto  powiększyłoby p rocen ta  od 
d ługu  państw a o i 5  m ilionow  złr.

P o se ł R u t o w s k i  zażądał, aby p rezes K oła 
w obec w niosku p. Spensa, tyczącego się podatku 
od wódki, zw ołał daw ną komisyę gorzeln ianą w 
celu narauzenia się co do zm iany kontyngentu  
spiry tusow ego i aby zażąda ' od m ic is t ia  ska~bu 
dat co do wyDrodukowaLego w  Galicyi s p i^ tu -  
su w oscatm em  trzyleciu. —  Po dyskusyi, w  Kcó- 
rei zabierali głos pp. Jaw orski, P in ińsk i, W ło ­
dzim ierz Gniewosz, Koło postanow iło w ybrać no­
wą k o m i s y ę  g o r z e l n i a n ą  z siedm iu człon­
ków, a na w niosek p. A lfonsa C z a j k o w s k i e -  
g o, odroczono w ybór te; komisyi do następnego 
posiedzenia.
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Ponieważ, w  kom isji budżetow ej izbowej przyj­
dzie u r a z  pod rozpraw y budżet m in isterstw a 
kom unikacji, p rzeto  na w niosek pos K o z ł o w ­
s k i e g o  i W łodzim ierza G n i e w o s z a ,  uchw a­
liło Koło, iżby polscy członkow ie tej kom is ji do ­
m agali się zniesienia opłaty pocztowej od urzędo­
w ych listów Rad powiatowych, o co prosiło w ie­
le R ad powiatowych.

N a w niosek p. C h r z a n o w s k i e g o  Koło 
poleciło polskim  członkom  kom isy i budżetowej 
popierać żądanie pow iększenia liczby listouoszów 
w  Krakowie, co naw et będzie w nosił sp raw ozda­
w ca tej kom isyi pos Russ, k tórem u p. C łirzano 
wski w ręczył m em oryał w tej spraw ie, oraz żą­
danie posunięcia naczelników  urzędów  poczto­
w ych w Krakowie, Tryjeście i G racu z 8 do 7 
klasy.

Na w niosek pos. S o k o ł o w s k i e g o  Koło 
uchw aliło . „Poleca się polskim  członkom  kom i­
s j i  budżetow ej, aby poparli p e ty c ję  k o n d u k t o ­
r ó w  k o l e i  p a ń s t w o w y c h ,  w niesioną już 
do Rody państw a o polepszenie ich bytu i obli­
czanie la t słnżby.*

Pos. R o s z k o w s k i  w niósł: „Koło p rzedsię- 
w eźm ie starania, aby subwencya, p rzyznana przez 
rząd Radzie powiatowej rudeckiej w kwocie złr. 
10.400, w staw ioną została do budżetu na r. b .“ 
Koło w niosek ten  przyjęło.

P rzew . J a w o r s k i  zdał sp raw ę z petycyi p . 
A ntoniego W ajdy, w łaściciela dób r w powiecie 
grybow akim , wniesionej w  bpraw ie poboru podat­
ku gorzelnianego. G łów na treść tej petycyi, odno­
sząca się do zażalenia pe ten ta  z powodu nie 
p rzyznan ia  mu bonifikacyi na mocy §. 70 ustawy 
przy  przerobien iu  sp iry tusu  na rosuiis, nie może 

yć podstaw ą do przedsięw zięcia kroków ze s tro ­
ny Koła, gdyż sp raw a ta już w toku instancyj 
rozstrzygniętą została. Co się zaś tyczy poruszo­
nych  w tej petycyi postanow ień ustaw y o podat­
ku od spirytusu, w ykazał przewodniczący, że w 
m yśl m em oryał ow, przedłożonych rzącbw i, sp ra ­
w ą tą  zajm owało się tak Koło, jak i jego kom i­
s ja  gorzelniana.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  3 czerwca.

Z w łaściw ym  so b ie . . .  tem peram en tem  rzuciła 
si-j ua nas Gaaeta Narodowa za ocenę je j k ry­
tycznych poglądów  na zasady polityczne, wygło- 
Bzone przez p rezyden ta  gabinetu  w kom i­
sy! budżetow ej. Gaaeta m a swój odrębny  sposób 
prow adzenia polem iki w kw estyach zasadniczych: 
zam iast odeprzeć uczyniony sobie zarzut, że w y­
stąp iła  —  niepotrzebnie zresztą, —  w obronie 
h r. Taaffego, podsuw ając m u lepsze chęci i za­
m iary, niż je w ypowiedział, —  sili się Gaaeta 
na w ykazanie nam  rzekom ych niekonsekw encyj 
w naszej polityce p a rlam en tarne j. Od dania odpo­
wiedzi na te zarzuty czujem y się zw olnieni wo­
bec tego, cośm y w poprzedn ich  num erach  nasze­
go dziennika odpow iędzieli na takież sam e za­
rzu ty  Czasu.

P rzy k ro  nam  jednak  bardzo, iż życzeniu Ga­
zety, abyśm y jej poglądom  oszczędzić raczyli 
m iejsca w  naszych łam ach, „dekruć zaślepieni 
nam iętnością, niezdolni jesteśm y do w yznania 
p raw dy,*  —  zadość uczynić nie m ożem y z tego 
powodu, że poczytujem y sobie za obowiązek za­
znajam iać czytelników  naszych z prądam i opinii 
p u l licznej, zwłaszcza, jeźli się z nią nie godzi­
m y. Od obowiązku tego Gaaeta zwolnić uas nie 
może, —  a ni« zechce także w ym agać od nas, 
abyśm y w każdym  poszczególnym  w ypadku, gdy 
nam  o je j „sądach* m ówić przyjdzie, poddaw ali 
się zbadania specyalistów -lekarzy z Gazety N a­
rodowej, ażali nie jesteśm y „zaślepieni nam iętno­
ścią*.

N ie chcem y też używać b ro n i, jak ą  Gaaeta 
d la  siebie wybrała, zarzucając nam  „ k ł a m s t w a  
i p o t w a r z e "  N iegrzeczność nie je s t a rg u m en ­
tem  przekonyw ającym , a p rzystępną je s t dla ka­
żdego,— nie po trzeba Da to być redaktorem . Lepiej 
było wyjaśnić, na czem to „kłam stwo* polegało; 
p rzecież zacytowaliśm y w łasne słow a Gaaety, 
k tó ra  tw ierdziła, że (w ośw iadczeniach hr. Taafe- 
g o ł „ n i e  m o ż e  d o j r z e ć  a n i  z b l i ż e n i a  
s i ę  d o  z a s a d  l e w i c y ( i ) ,  ani w ogólności 
n i c z e g o ,  c o b y  n a s z e m u  p r o g r a m o w i  
a u t o n o m i c z n e m u  m o g ł o  z a g r a ż a ć *  (!).

N ietylko m y, ale u. p. c a ł a  p r a s a  c z e s k a  
dopuściła się tej sam ej zbrodni „k łam stw a * iż 
by ła  odm iennego zdania w tym  w zględzie od 
Guaety Narodowej. M iędzy innem i Pohłik w n u ­
m erze  150 z datą  w torkow ą przytacza treść  tych 
sław nych  wywodów Gaaety Nar. jako curiosum, 
zaopatru jąc redakcyjaem i w ykrzyknikam i poszcze­
gó lne  ustępy.

Z  aaboru pruskiego.
Za przykładem  wiecu poznańskiego odbyw ają 

. ię  i w innych  m iejscow ościach zaboru pruskiego 
w iece w  spraw ie organizacyi p ryw atnej u a u k i 
j ę z y k a  p o l s k i e g o .  N ajśw ieższe dzienniki 
poznańskie podają spraw ozdania z takiego wiecu 
w K oronow i , k tóry w ypadł bardzo św ietnie.

P rzew odniczący p. G a l o n  z N iecisz' w i w pa- 
tiy o tje z n e j przem ow ie p ię tnow ał szkolną politykę 
F a lk a  i Goaslera, a następnie uznał ulgę. jaką 
przynosi P o lakom  now e rozporządzenie m in istra  
Zedlitza o p ryw atne j nauce języka polskiego.

In n i m ów cy zastanaw iali się nad m etodą nau­
czania języka polskiego i nad środkam i, niezbę- 
dnem i d L zaprow adzenia na szerszą skalę tej 
nauki. W  końcu przyjęto rezolncyę, która b rzm i:

„Zebrani na w iecu w dniu  81 m aja w Koro- 
now ie uchwalają, aby przeprow adzenie nchw ał 
na zebran iu  zapadłych, a dotyczących udzielania 
p iy w atn ie  nauki języka polskiego, oraz udzielania 
nauki relig ii w szkołach gm innych  po polsku, 
p o w i e r z y ć  k s i ę ż o m  p r o b o s z c z o m .  Ci, 
p rzybraw szy do swej pom ocy m ę ż ó w  z a u f a ­
n i a  z k a ż d e j  g m i n y  s z k o l n e j ,  w inni czu­
wać nad tem , a b r  w szystkie dzieci polskie nau- 
kę języka ojczystego pobierały. Dalej w inni Wbzel- 
k ich  dołożyć starań, aby  po w szystkich gm inach  
staw iono petycye do rejencyi w spraw ie udziela­
nia n a u k i  r e l i g i i  w j ę z y k u  p o l s k i m . *

Kanclerz Caprivi o cłach.
M owa kanclerza Caprivi’ego, która usiłowała 

w yjaśnić powody, d la  k tórych  rząd prusk i nie 
uw aża za jtó sow ne zaproponow ać Radzie związ­
kowej zniżenia ce ł zbożowych, zasłnguje na po­

w tórzenie w streszczeniu . R zekł on m iędzy in ­
n em i: Rząd zarządził dokładne dochodzenia nad 
stanem  obecnym  spraw y poruszonej. Chociaż nie 
ra ożna w  tej chw ili przedłożyć dowodów cyfro­
w ych, m im o to m oże oświadczyć, że o n iedosta­
tku pod żadnym  w zględem  nie m a mowy. N adto  
popraw iły  się znacznie widoki zbiorów i m ożna 
przewidywać, że żniw a będą średnie, a n ied o ­
statku w cale nie będzie. W iadom ości o w idokach 
zbiorów na W ęgrzech, w A ustry i, Rosyi, A m e­
ryce północnej i Indyach  w schodnich  są po ­
m yślne.

D oniesienia z różnych krajów  zapowiadają w iel­
kie wysyłki zbóż do Niem iec. N a wszelki w y p a ­
dek A m eryka północna wyszle do N iem iec sw o­
je  zapasy, aby zrobić miejsce w sw oich składach 
d la  now ego zboża. Za kilka tygodni nadejdzie 
zboże indyjskie. Spożyw anie pszenicy w N iem ­
czech rozszerza s ię ; gdyby p rze to  zabrakło  żyta, 
wówczas pszen ica może ten  jirak zaspokoić.

W obec tego spraw ę zniesienia czy zniżenia 
ce ł zbożow ych należy rozpatryw ać z innego 
punktu . O ile cła byw ają opłacane przez kraj, 
czy też p rzez zagranicę, na py tan ie to nie da 
się tak ła tw o odpow iedzieć. T rzeba pam iętać o 
tem , że ag itac ja  za zniżeniem  ce ł w osta tn ich  
dniach skłoniła zagranicę do podniesienia ceny. 
Ze zniesienia czy zniżenia ceł zagranica n a  w sze l­
ki sposób odniesie korzyść, a krajowi nie p rzynie­
sie pożytku. Speknlacyi ani zniżenie, an i zm niej­
szenie ceri nie usunie przeciw nie chw iejne s to ­
sunki podniecą do szalonej spekulacyi. Rządy 
związkowe zdecydow ały się w praw dzie na zniże­
nie ceł zbożow ych w trak tatach , ale nie m ają 
bynajm niej zam iaru zaprow adzić w olnegu hand lu  
zbozem .

Rząd nie może i nie pow inien kierow ać się 
prądam i stronnictw  i musi pam iętać o swej zu­
pełnej odpow iedzialności. Rząd nie m ógi pod 
swoją odpow iedzialnością podejm ować się zniże­
nia lub zniesienia ce ł zbożowych, -Dla tego p rzy ­
gotow any je s t na w szelkie m ożliwe napaści, ale 
zniesie je, bo się spodziew a, że postępow anie je 
go w yjdzie na dobre krajow i.

Po takich w yjaśnieniach p. R i c k e r  t  zażądał 
rozpraw y, ale p rezyden t ośw iadczył, że to nie 
zgadza się z regulam inem  Izby. K ilku posłów  
poparło  żądanie Rickerta, m im o to p rezyden t nie 
dopuścił do rozpraw y, ale p rzy rze k ł, że mowę 
kanclerza każe rozdać p o s ło m , a rozpraw ę nad 
nią naznaczy na dzień późniejszy.

Zdanie dzienników  berlińsk ich  o tej mowie 
jest podzielone. D ziennik  Post p rzy ją ł ją z zado­
w oleniem  , bo przez nią zakończy się dotychcza­
sow a niepew ność. Dalej w ierzy w spom niany 
dziennik zap ew n ien io m , że niedostatku zboża 
nie m a , że przeto  nie będzie jeszcze większej 
drożyzny.

Inaczej sądzi Voss. Ztg. W ątpi ona, czy kan­
clerz będzie m ógł w ytrw ać w  swoich zapatryw a­
niach aż do przyszłych żniw  w Niem czech. Za­
patryw aniam i tem i rząd  w etknął nową, jeszcze 
skuteczniejszą broń w ręce sw oich przeciw ników , 
gdy  m im o notorycznej drożyzny i b raku  zapasów 
up iera  się p rzy  cłach dotychczasow ych. Gdyby 
m im o to rząd b y ł zm uszony w krótkim  czasie 
zwołać p a rla m en t i przedłożyć mu pro jek t zni­
żenia ce ł zbożow ych, na co naw et skrajna p ra ­
w ica się zgadza , wówczas stanow isko p. Capri- 
vi’ego byłoby bardzo zachw iane

G iełda zbożowa odpow iedziała na m owę Capri- 
vi’ego w ielką zwyżką. Cena pszen icy  za tonuę 
podskoczyła o 7 m arek, przeciw nie g ie łda p ien ię­
żna by ła m dłą. N ajlepsi znaw cy tw ierdzą w brew  
zapew nieniom  kanclerza że zapasy zboża na sk ła­
dach są n a  s c h y łk u , że hand larze  zagraniczni i 
spekulanci nie om ieszkają skorzystać z okoliczno­
ści dla n ich  dogodnej i pod trzym ają ceny w yso­
kie ze szkodą wielkiej m asy konsum entów , a bez 
najm niejszego pożytku producentów , bo ci nie 
m ają żad n y ct zapasów, a do żniw  w N iem czech 
jeszcze daleko.

Gladstoni o pra Słodowaniu żydów.
D zienniki angielskie ogłaszają lis t G 1 a d s t o- 

n e a dc liberalnego*członka Izby  gm in  Sam uela 
M o n t a g n  w spraw ie prześladow ania żydów w 
Rosyi. L ist ten nap isany  został Da żądanie p. 
M ontagu, k tóry  gorliw ie zajm uje się em ancypac ją  
żydów i od daw na stoi na czele wielu hum an i­
ta rnych  instytucyj żydow skich w A nglii.

G ladstone zaznacza na w stępie, iż nie sądzi, 
aby kilka słów ubolew ania lub oburzenia z jego  
strony  spraw ić m ogły pożądany skutek, ponieważ 
wszelkie oskarżeuie, nie opierające się na podsta­
wie dokładnych, sum iennie zebranych  faktów, 
nie m a wartości, a naw et zaszkodzić .noże sp ra ­
wie, w zm acniając tylko owo stronnictw o krańco­
we w  Rosyi, k tórem u przypisać należy inieyatywę 
środków, w ym ierzonych przeciw ko żydom . G lad­
stone p rzekonany jest, iż środki te nie w yszły 
od sam ego cara, lecz od jego u ltrareakcyjnych  
doradców.

G ladstone nazyw a bądź co bądź postępow anie 
z żydam i w  Rosyi oburzającem  i radzi zebrać 
dokładny roateryał, oskarżający przeciw ko w yją­
tkowym  ustaw om  rosyjskim , i dopiero z arty leryą  
tych  argum entów  uderzyć w obec opinii cywilizo­
wanej E u ropy  przeciw ko t w i e r d z y  b e z p r a -  
w i a. Dalej zaznacza G ladstone, iż m yśl w ysie­
d len ia znacznej części żydów do P alestyny  wy­
daje mu się pożyteczną i dobrą, i cieszyłby się 
bardzo, gdyby  sn łtan  m yśl tę chciał poprzeć.

W  końcu G ladstone w spom niał o rozruchach  
antisem ickich w Corfu i w yraził przekonanie, iż 
w tym  w ypadku liczyć należy na spraw ied liw ą 
i energ iczną akcyę rządu greckiego.

K r o n i k a . .
K ra k ó w , 3  czerwca

Uroczysta procesya ku czn.i Najsłodszego Seroa 
Jezusowego odbędzie się, jak od la t 6, tak i w tvm 
roku w piątek d. 5 b. m. o godz. 7 ij2 wieczorem 
z kościoła św. Barbary na Mały rynek. Kazanie po­
wie ks. D ługołęski T. J.

Posiedzenie Rady miejskiej krakowskiej odbę­
dzie się w piątek d. 5 b. m. o godz. 5 po połu­
dniu.

P re z y d e n t miasta w yjechał do Paryża, w czasie 
tym  zastępować będzie prezydenta pierwszy wicepre­
zydent p. Józef Friedlein.

Magistrat ogłasza w myśl obowiąznjących ustaw, 
ii  chowanie zwłok po za obrębem cmentarzy pu ­
blicznych w prywatnych grobowcach pod kościołami

lub kaplicami bezwarunkowo jest wzbronione i ma 
się odbywać wyłącznie Da powszechnyoh cmenta­
rzach w zwyczajnych grobach, albo też w grobow­
cach, umyślnie na ten cel w obrębie cmentarza w y­
stawionych.

W ykraczający przeciw temu karani będą wedle 
rozporządzenia ministeryalnego z 30 września 1857.

W sprawie poprawienia losu urzędników pań­
stwowych postawiło kilkunastu posłów w Radzie 
państwa wniosek, tyczący się podwyższenia pensji 
urzędników 8, 9, 10 i 11 rangi. Dotychczas urzę­
dnicy 8-mej rangi pobierają pensyą roczną w kwo­
cie 1S00, 1600 i 1400 złr., wniosek żąda, aby 
pensye te podwyższono do kwoty 1800, 1700 i 1600. 
Urzędnicy 9-tej rangi, pobierają 1300, 1200 i 1100, 
wniosek żąda 1500, 1400 i 1300, dla urzędników 
10-tej rangi żąda 1200, 1100 i 1000 (dotychczas 
1000, 950, 900), dla urzędników 11-tej rangi 900, 
800, 700 (dotychczas pobierają 800, 700, 600).

We wniosku wymienionym znajduje się także żą­
danie, aby rząd przynajmniej ' / ,  najstarszych rangą 
sędziów powiatowych w okręgu każdego wyższego 
sądu krajowego zamianował radcami sądów krajo­
wych, dalej, ż-by każdy praktykant konceptowy 
i każdy auskultnut, zajmujący miejsce systemizowane, 
od dnia złożenia przysięgi bezwarunkowo pobierał 
500, względnie 600 złr.

Wniosek domaga się, aby powyższe żądania zo­
sta ły  uwzględnione w budżecie na rok 1892. 

Wystawa przyrońniczo-lekarska w Krakowie.
Prof. Teichman, który dotychczas w krajowych wy­
stawach czynnego nie b ra ł udz ia łu , zgłosił na wy­
stawę przyrodniczo - lekarską, mającą się odbyć w 
lipou br. podczas zjazdu lekarzy i przyrodników pol­
skich w Krakowie, nowy sposób, a jedyny w swoim 
rodzaju, przechowywania przez całe Bzeregl la t oka­
zów anatomicznych i zoologicznych. Przed 30 laty 
przez prof. Teichmana zachowane owady, żaby, ry- 
b j, jaszczurki i węże dzisiaj przedstawiają się bez 
ochrony szkła, bez pokrycia, bez słoja ze spirytu­
sem, lub jakimkolwiek płynem konserwującym, wprost 
na stole ułożone, jak żywe z zachowaniem oprócz 
świetności swych barw naturalnych, nawet gibkości 
nóg i skrzydeł, której przy zasuszenin takich oka­
zów zawsze brak. Przedmioty te możua bardzo wy­
godnie braó w ręk ę , poruszać ioh członkami bez 
obawy nszkodzenia, jednem słowem jest to tak za­
dziwiające i prawie nie do nwierzenia, że gdyby nie 
poważna osobistość szanownego uczonego profesora, 
mogłoby za bajkę uchodzić. Sposób ten konserwo­
wania zastosownje prof. Teiohman także do prepa­
ratów anatomicznych, ł mózgi ludzkie, jakie przy 
sposobności opatrywania powyż wspomnianych zwie­
rząt nam okazywał tak samo przechowane, wyglą­
dają jakby były zrobione z jakiejś masy giętkiej, 
sprężystej, zupełnie bezwonnej, a przecież z zaoho 
waniem najdoskonalszem kształtów pierwotnych i 
barwy. Ze sposobu tego konserwowania nie robi 
prof. Teichman wcale tajemnicy, postanowił bowiem 
w katalogu wystawy objaśnić swój sposób, który, 
jak  opowiadał, jest zupełnie jrosty, a nawet wcale 
nie kot-ztowny, bo tańszy od wszelkich innych! do­
tychczas znanyoh. Wiadomość ta  nie mało zapewne 
ucieszy wszystkich zbieraczy okazów zoologicznych 
i przyczyni się znaoznie do rozszerzenia zamiłowa­
nia do praktycznej nauki tak ważnego działu z nauk 
przyrodniczych. Z naszej strony powinszować tylko 
możemy komitetowi, że rzecz takiej wartości dla 
nauki na wystawę oiozyskał*

Pani Helena NKidrtejaWskę z* żyła -zeoz 
miejskiej kasy chorych jako dar kwotę sto złr.

„Zgoda“, Stowarzyszenie.rękodzielników krakow­
skich, nrządza w niedzielę d. 7 b. m. wycieczkę na 
Bielany.

Z Towarzystwa strzeleckiego. Detronizaoya 
króla kurkowego p. F. Dobrzańskiego po całorocznych 
rządach odbędzie się w niedzielę według form zwy­
czajnych. Po podpisaniu abdykacyi rozpocznie ęię 
siedmiodniowe strzelanie do kurka.

Równocześnie w niedzielę odbędzie się walne zgro 
maćzenie członków Towarzystwa strzeleckiego głó­
wnie dla omówienia sprawy przyjęcia członków To­
warzystwa strzeleckiego lwowskiego, kiórzy na 
tegoroczne zakończenie strzelania królewskiego w d. 
14 b. m. zapowiedzieli przyjazd.

Spodziewać się należy, iż przyjęcie delegatów To­
warzystwa strzeleckiego lwowskiego w Krakowie 
równie serdeczne się odbędzie, jak  podejmowanie 
krakusów we Lwowie.

Z teatru. Wczoraj ujrzeliśmy na scenie naszej 
na odmianę widowisko urządzone przez towarzystwo 
dramatyczne Lilipntów. Mali sztnkmistrze popisywali 
się w sztuce rzekomo dla nich specyalnie napisa­
nej p. t. „Nowy Mikado*. Pnblicznnść wcale licznie 
zebrana przysłuchiw ała się z zajęciem śpiewom i 
grze pp. Wolfa I  i Wolfa Ił, Ebersa, Jiirgensa, Fi 
■chera, W altera i pań Mignon, Schturm i Jaeger. 
Całość była w swoim rodzaju zajmująca, a niektó­
rzy z grających zdradzali nawet p^wne aspiracje 
artystyczne. W ybuchy szczerej wesołości wywoływały 
zwłaszcza niektóre kuplety produkujących się.

Ju tro  we czwartek odbędzie się trzecie psaedsta- 
wieiiie Liliputów, którzy odegrają słynną bajkę ro­
mantyczną p. t. „Śnieży cka i siedmiu karłów* z 
udziałem całego personalu W  piątek „Krawiec w 
straohu* Nestroya

Wyścigi krakowskie. Jak  pomyślnemi rezultata­
mi może się cieszyć dobrze pomyślana i energi­
czna p raca , dowodzą chyba najlepiej liczne m ia­
nowania, jakie du n in ie js z y c h  biegów krakowskie­
go meetmgu wpłynęły. Przyjmowauie mianowań do 
7 biegów obydwu dni zamknięto w poniedziałek d.
1 b. m. o godz. iO ^ ie c z ó r . Razem wpłynęło 109 
podpisów, czyli przesiętnie przypaaa na każdy bieg 
17 koni.

K rakow skie Tow arzystw o wyścigowe m łode, bo 
dopiero przeszłego roku zaw iązane, w sam ym  po­
czątku osiągnęło g łów ny swój cel ściągnięcia ob­
cych do naszego grodu. Bo, że zjazd tychże będzie 
w ielk i, widzieć można z przeważnej liczby miano- 
Wań, a zawdzięczać to należy prócz korzystnego po­
łożenia Krakowa, przedew szystkiem  znakom item u tu ­
tejszem u torowi i um iejętnie ułożonem u piogram ow i. 
Lwow«ki program  w ykazuje w jednym  tylko biegu 
najw yższą w całym  sezonie ilość podpisów t, j. 12, 
z któryoh trzy jeszcze skreślono jako niewaźue, pod­
czas gdy kraitowBkiego program u najm niej obesłany 
bieg cieszy się tą  Bamą liczbą podpuów  i to bez 
skreśleń

Podajemy Bpis koni, do najhogaciej obdarzonego 
biegu krakowskich wyścigów zgłoszonych, do „N a­
grody W awelu* 4 .000 zlr.. meta 3.000 metrów. 
Zapisanych jest razem 14 koni, a ze spisu przeko­
nać się mogą czytelnicy, że właściciele największyob 
stajni wyścigowych niemieckich i węgierskioh wysy­
ła ją  do Krakowa swych przedstawicieli:

1) „Moeros*, 5-ietni ogier księcia Auersperg. 2)

„Prinz*, 4-ietai kasztanowaty ogier pół krwi hr. 
W acław a Baworowskiego. 3) „Number 1 3 “, 3-letni 
ogier p. Antoniego Drehera. 4) „Aspirant*, 4-letni 
ogier hr. Mikołaja Esterhńzy. 5) „Kalaud*, 4 letnia 
klaoz p. G. Geista. 6) „Hidalgo*, 3-letni ogier h r 
Harkanyi. 7 ) „ P itt“ , 4-letni ogier hr. Ludwika Krc 
sińskiego. 8) „Szereny*, 3-letni ogier p. Mysłow­
skiego sen. 9) „Cadi*, 4-letni ogier hr. Józefa Po­
tockiego. 10) „Crossbow*, 3-letni ogier p. W łady­
sław a Schindlera. 11) „Gigerl", 4-letni ogier i 12) 
„Fair-D iana*, 3 -letnia, klacz pp. hr. Siemieńskiego 
i Garapiohs. 13) „Ostatni*, 5 letni ogier hr. Jana 
Tarnowskiego z Chorzelowa. 14) „Goldschmied*, 
3-letni ogiei hr. Trautmansdorf.

Artyścl-malai Ztt w W arszawie wysyłają do Mo- 
nachinm adres do dawnego swojego profesura Wa 
gnera , który obchodzi właśnie 25 rocznicę swej 
działalności jako peaagog i artysta.

N apad na pociąg. W  niedzielę wieczorem, jak 
nam telegram duniósł, banda zbrodniarzy napadła 
na pociąg, jadący z Konstantynopola do Adryanopo- 
la, i kilkanaście osób zabrała dc niewoli, żądając za 
wypuszczenie wysokiej snmy pieniężnej. Wiadomości, 
jakie nas obecnie dochodzą, wyjaśniają fakt napadu. 
W  niedługi czas po odejściu z dworca konstantyno­
politańskiego pooiągu kuryerskiego. odszedł wieozo- 
rem w niedzielę pociąg zwyczajny i zdążał do Adrya- 
nopola. W  pociągu znajdowało się oprócz kilku in­
nych podróżnych, także towarzystwo, złożone z 13 
osób narodowości niemieckiej. O 130 kilometrów od 
Konstantynopola przed s ta c ją  Czeikeskeni nagle da­
ło się czuć silne wstrząsnienie, pooiąg się wykoleił, 
kilica wagonów osobowych, jeden towarowy i loko­
motywa wywróciły się. W tej samej chwili napa­
dło na poranionych podróżnyoh trzydziestu zbój­
ców pod dowództwem pewnego Greka, wszyBtkioh 
związali i uprowadził: w las. Po aokładnej rewizyi, 
przeprowadzonej około uwięzionych, kilka osób wy­
puścili na wolność, resztę zaś zatrzymali w niewoli, 
żądając wykopu w kwocie 200.000 franków.

W rękach zbójców znajdują s ię : Oskar Greger z 
Berlina, Moąuet, właściciel dóbr z Siegesdorfu, Oskar 
Kotzsch z Zórbigu, m aszynista Freundinger i Jan 
Kiak, kuchm istrz ambasadora angielskiego w Kon­
stantynopola.

Jeden z podróżnych został przez zbrodniarzy po­
strzelony z karabinn.

Bankier berliński Izrael natychmiast złożył pe­
wną sumę wykupu i został wypuszczony na wol­
ność.

Ambasador niemieoki w Turoyi porobił stosowne 
kroki n en łtana , aby nwięzionym zapewnić bezpie­
czeństwo życia

Miejscowość, w której napad został wykonany, 
jest jedenastą stacyą od Konstantynopola, znajduje 
się w okolicy dziko-romantycznej, po jednej stronie 
to ;u  kolejowego iłyn ie  górski potok, po drngiej 
znajduje się łańcuch gór, zarosłych gęstemi lasami. 
O 25 kilometrów od tego miejsca leży Czorlu, m ia­
steczko z 4 .000 mieszkańcami Wykolejenie zostało 
wykonane przez wydarcie z toru kolejowego szyn. 
Banda zbójców sk ładała się prawie z samyoh Gre­
ków.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  4 czerw ca: Trzecie przedstawie­
nie Liliputów.

W p i ą t e k  5 czerw ca: Czwarte przedstawienie 
Liliputów.

Sprawy sądowe.

(Epilog wyborów w sądzie karnym).

K r a k ó w , 2  czerwca
*  P am iętnym  jest czytelnikom  naszego dziennika 
cały przeb ieg  w yborów  z kuryi mniejszej w łasno 
ści K raków - W ieliczka - Chrzanów, pam iętne jest 
aresztow anie na rozkaz starostw a czteru  włościan 
wyborców i p rzeprow adzone rewizye i śledztw a 
u k ilkunastu  w ieśniaków, którzy opierając się 
na ustawie, zawiązali kom itet przedw yborczy i 
postaw ili w łasnego kandydata  przeciwKo kandy­
datowi przez w ładze polityczne m ile w idzianem u. 
W łościanie aresztow ani przesiedzieli w więzienm 
krakow skiem  dni j e d e n a ś c i e  i więcej, po 
ukończonych w yborach wypuszczono ich na w ol­
ność, śledztw a jednak dalszego nie zaprzestano, 
chcąc bądź co bądź doszukać się agitacyj so c ja li­
stycznych, związku agrarnego! i podburzać p rze ­
ciw duchow ieństw u i szlachcie. Pod takim  też 
zarzu tem  w łościan uwięziono.

Gdy w tym  kierunku niczego obw inionym  dowieść 
me było m ożna, p rokurato rya państw a oskarży ła 
cz ternastu  w łościan o przekroczenie § 1 4  ustaw y 
o zgrom adzeniach. Do odpowiedzialności pocią­
gnięto  w łośc ian : M o k s ę  Adam a, [Franciszka 
W ó j c i k a ,  S tanisław a K > r o  1 c z jn E t . , Macieja 
S z a r k a ,  F ranciszka H s b i n ę ,  M acieja M a r ­
c i n k a ,  A ndrzeja  Z i o b r o ,  F ranc.szita  G o ł ę ­
b i o w s k i e g o ,  (w ójta), K o ł o d z i e j c z y k a  
W ładysław a, M i c h a ł k a  Stanisław a, Z i ę b ę  
Jana, W alentego C z e r n e k a .  W ojciecha P a r -  
n a s i i  i Jana J a m  r 6 z a. W łościanie ci wraz 
z innym i zebrali się w M ogile, po rozpisaniu 
wyborów, aby zawiązać kom itet przedw yborczy i 
naradzić aię nad kandydatem . Gdy wiadom ość 
o tem  doszła do starostw a krakowskiego, w ysłało 
ono p rak tykan ta  p. M a j e w s k i e g o  w m un­
durze, w charak terze zatem  urzędow ym , aby przy  
pomocy żandarm ów  zebraniu i obradom  p rze­
szkodził. P. M ajewski rzeczywiście, m im o p ro te­
stu  ze strony  włościan, rozw iązał zgrom adzenie i 
z a k a z a ł  w p r z y s z ł o ś c i  ponow nie się zbie­
rać i naradzać pod groźbą następstw . W łościanie 
jednak mimo zakazu po odjeździe p. M ajewskiego 
zebrali się pow tórnie, kom itet przedw yborczy 
w ybrali i postawili swego kandydata w osobie 
notaryusza M i c h a ł k a .  Ot o  w łaśnie przekrocze­
nie, wydauego przez rep rezen tan ta  rządu zakazu, 
oskarżeni zostali w łościanie zwyż w ym ienień1 
zpow ołaniem  się na § 14 ustaw y o^zgrorradze- 
niąch.

W czoraj rano o godzinie 9 odbyła się w są­
dzie karnym  rozpraw a przed sędzią S o z a ń -  
s k i m .  P rokuratoryę zastępow ał p G r z y b o w ­
s k i ,  protokół prow adził p. J a s t r z ę b s k i .  K il­
ku włościan miało obrońców, d ra  R oseunlatta 
(ojca) i d ra  Seinfetda, reszta b ron iła  się sama.

W szyscy włościanie zgodnie oświadczyli, że 
„dnia 8 lu tego b. r. zebrali się tylko dlatego 
aby w ybrać kom itet przedw yborczy i postaw ić 
swego kandydata, a to jest im dozw olone §. 4 
ustaw y wyborczej, gdyż zebrali się nie pod go-

łem  niebem , ale w chałupie i w czasie, gdy  już 
w ybory zostały rozpisane. S tarostw a o zebraniu 
uw iadam iać nie potrzebow ali, jak lego żądał p. 
M ajewski, gdyż ustaw a w yraźnie powiada, że ze­
b ran ia  przedw yborcze są w olne od in te rw e n c ji 
w ładz byle tylko nie odbyw ały się pod gołem  
niebem . Przeciw ko panom , a tem  bardziej księ­
żom, n ikt ani jednego  słow a nie powiedział, ty l­
ko, jak oskarżeni oświadczyli, w ysłany przez 
starostw o krakow skie p. M ajewski s a m  p r o- 
w o  k o ?. a ł  „szperając i szukając po całej s ta n ­
c j i" ,  a następnie pytając się włościan, „d 1 a- 
c z e g o  n i e  c h c ą  g l o s o  w a ć  D a  k s i ę d z a  
C h o t k o w s k i e g o ,  t y l k o  s w e g o  s t a w i a j ą  
k a n d y d a t a .  M i c h a ł k a . *  Dalej zeznali w ło­
śc ian ^ , że p. M ajewski krytykow ał sejm ow ych 
posłów  w łośc.ańskich zachęcał  dc głosow ania 
na księdza O hoU owskiego N a zapytanie, co m a­
ją przeciw ko księdzu, odpow iedział mu włością 
nin Ziobro, iż dlatego nie chcą księdza, „pon ie­
waż księża zam iast pilnow ać sw ego kościoła i p a ­
rafii, szukają ty lko zaszczytów, dostojeństw  i p ie ­
niędzy. W łościanie chcą w ybrać posła z pośród 
siebie, albo takiego który w yszedł z pod w ie­
śniaczej strzechy, zna dobrze b iedę i po trzeby  
ludu  w iejskiego i d latego staw iają kandydata 
swego.*

P . M ajewski widząc opór w łościan rozw iązał 
urzędow nie zgrom adzenie, zakazałjnastępnie zg ro ­
m adzać się, dopóki nie uw iadom ią starostw a i od­
je c h a ł do K rakow a.

„P o  odjeździe p. M ajewskiego — tak aalej ze­
znaw ali obw inieni —  przyjechało  kilku panów  
z K rakow a i powiedzieli, że na podstaw ie §. 4 
ustawy wyborczej, wolno się zgrom adzać i r a ­
dzić. D latego po południu  zebraliśm y się drugi 
raz u wójta Gołębiowskiego, zawiązali komitet, 
w ybrali przew odniczącego i sek re tarza  i p o stan o ­
wili głosow ać na p. M ichałka.* W  czynności tej 
przeszkodził zebranym  żandarm , który p rzyszed ł 
do Gołębiowskiego i wzywał obecnych du rozej­
ścia się. Gdj mu jednak powiedziano, że radzić 
nie będą, tylko chw ilę się zabawią, a potem  ro- 
zeidą się domów, żandarm  odszedł. Po jego  odej­
ściu dopiero m ogl: w łościanie dalej spokojnie 
prow adzić narady.

W tem  streszczały się zeznania w łościan.
Jako  jed y n y  św iadek z o ś k i pow olauy p rak ty ­

k an t starostw a p. M a j e w s k i .  Św iadek zeznał, 
że rzeczywiście po jechał do M ogiły na w iado­
mość, że tam  włościanie m .ją  robić zgrom adze­
nie, „ p r z y p u s z c z a ł  b o w i e m ,  ż e  t a m  
b ę d ą  w y  p o w i a d a n e  m o w y  p r z e c i w k o  
s p o ł e c z n e m u  p o r z ą d . k o w ! , p r z e c i w k o  
p a n o m  i k s i ę ż o m . *  Świadek przyznaje, że 
rzeczywiście rozw iązał zgrom adzenie i z 1 1 o z a ł  
p ó ź n i e j  s i ę  z g r o m a d z a ć ,  w ypiera się j e ­
d n ak , jakoby wśród chłopów  agitował, by g łoso­
wali za ks. CLotkowskim i p rzem aw iał przeciwko 
kandydatow i p. M ichałkowi i posłom  w łośc iań ­
skim .

( O b w i n i e n i :  „To nie p ro w a a , to tak nie 
było, jak pan kom isarz m ówi*).

Ś w .adek M _ j e w s k i, m im o żądan*& postaw io­
nego przez obrońców , nie został zaprzysiężony.

N astępn ie  sędzia p. S o z t r i s L i  postaw ił 
św iadkowi py tan ie, czy tam  pojechał w ch a rak te ­
rze u rzęd o w y m , czy pryw atnym .

S w i a d e k :  „W  charakterze urzędow ym , w m un­
durze.*

P y tan ie  postaw ione św iadkow i przez obrońcę, 
„czy urzędnik  starostw a m>ał praw o rozwiązywać 
zgrom adzenie i zakazać dalszego zebran ia w  tym  
celu,* zostaro przez sędz.ego w ykluczone.

P o  kilku jeszcze odpow iedziach św iadka, zapy­
tyw ał sędzia obw in ionych , skęd się dowiedzieli, 
że istnieje § 4 dozwalający na zgrom adzenia.

Osk. M a c i e j  S z a r e k  odpow iada, że wie o 
tem  od kilkunastu lat, i n ieraz b ra ł udział w  po­
dobnych  zebraniach.

P r o k u r a t o r :  „To ag itator i w spółpraco­
wnik kilko pism.*

O sL A d a m  M o k s a  i inn i obw inieni dow ie­
dzieli się o § 4 z Nowej Reformy, „gdzie w yra­
źnie było w ydrukow ane, że w czasie w yborów  
wolno robić pod dachem  zgrom adzenia p rzedw y­
borcze i n ie  po trzeba o tem  żadnej uw iadam iać 
władzy.*

P r o k u r a t o r :  „Czy wyście chodzili na d ru ­
gi dzień skarżyć się do starostw a Da postępow a­
nie p. M ajew skiego?*

Osk. M o k s a  odpowiada, że chodziło ich kilku, 
ale w starostw ie pow iedziano im , że nie m a aui 
p. delegata K uczkow skiego, ani jego zastępcy 
i zaprow adzono ich, pom im o tego, że nie chcieli, 
do kom isarza p. G ó r s k i e g o  i ten „zam iast 
w ysłuchać ic ł zażalenia, zaczął ich  n a m a w i a ć ,  
żeby głosow ali na księdza Chotkowskiego, a nie 
na M ichałka, bo to  jest notaryusz, c. k. urzędnik  
i gdy tylko m in ister m u się uk łon i, albo na ko ­
la c ję  z a p ro s i, to już nic będzie w łościan popie­
ra ł ,  a ksiądz... (sędzia p rzeryw a obw inionem u)

Osk. Z i o b r o :  „ Ja  skargę do starostw a na 
postępow anie kom isarza w niosłem  na piśm ie, lecz 
nie m am  odpowiedzi."

Osk. M o k s a :  „G dybyśm y byli D o w ied zieli, że 
będziem y głosow ać za ks. Chotkowskim . to ani 
po jednaście dn i nie bylibyśm y siedzieli .w w ię­
zieniu. ani zgrom adzać się SJe byliby nam  zaka­
zywali, ani tej rozpraw y nie byłoby dzmiaj.*

N a pytan ie sędziego, kto ich nam aw iał do 
zgrom adzeń, odpowiedzieli, że jnż  od daw na m y­
śleli o w yborach, o w L snym  kandydpcie, i mają 
na ty le rozum u, ze nie potrzebują, aby aż kto 
ich m usiał nam awiać.

Fo kilku jeszcze innych  postaw ionych py ta­
niach ze strony  sędziego zabrał głos prokura to r 
i opierając się na §. 14 ust. o zgrom  żądał uka­
ran ia w szystkich obw inionych, z w yjątkiem  Ka- 
rolczyka, który, jak  rozpraw a wykazała, nie był 
wcale obecnym  na zgrom ad;en in , a został o skar­
żony. W ed ług  iigkarżenia p rokura to ra  w ładze po­
lityczna pow inna była być obecną n a  zgrom a­
dzeniu m im o §• 4., a w łościanie pow inni byli 
zastosować się do rozkazu p. M ajew skiego i 
więcej się nie zgrom adzać.

Przem aw iał następnie obaj obrońcy i sam i 
w łościanie wykazując, że chodziło tu tylko o kan­
dydata nD popieranego przez w ładze rządowe.

P o skończonych  w yw od acn  i obronie sędzia p. 
S o z a u r k i w ydał następujący w y ro k : „W  im ie-
nm J . O. Mości uzuaję w innym i w łościan  za
przekroczenie §. 14 nst. o zgrom adzeniach i „ m i­
m o  n i e p r a w i d ł o w e g o  p o s t ę p o w a n i a  
s t a r o s t w a  i n i e p r a w i d ł o w e g o  p o s t ę ­
p o w a n i a  u r z ę d n i k a  s t a r o s t w a ,  co uw a­
ża się za okoliczność ł a g o d z ą c ą ,  skazuję wszy-
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stkicb (z wyjątkiem K arolczyka) na karę po 2 
złr. g rzyw ny dla ubogich w M ogile."

W  m otyw ach pow iedział przew odniczący, że 
w łościanie pow inni byli usłuchać rozkazu u rzęd ­
nika i d rugi raz się nie zbierać.

Obwinieni przyjęli w yrok ze zdziw ieniem , 
wszyscy bowiem byli praw ie pewni, że zostaną 
uw olnieni. W szyscy też zgłosili zażalenie n iew a­
żności i prosMi o w ydanie wyroku każdem u na 
piśmie.

f  i a iw i c i  naukowe, literach; i artystyczne.

—  Z szczegółowego sprawozdani* o ruchu 
naukowym Akademii umiejętności w ubiegłym roku, 
odczytanego na sobotniem publicznem posiedzeniu 
przez prezesa Akademii S tansław a hr. Tarnowskie­
go, wyjmujemy następujące szczegóły:

W najważniejszej, a przez ogół tak niecierpliwie 
oczekiwanej sprawie u r e g u l o w a n i a  p i s o w n i  
p o l s k i e j ,  wyznaczyła lbadem ia kom isję, Której 
powierzono przygfttoy anie tej pracy i sformułowanie 
ostatecsnych postnlatów. Gdy atoli równocześnie 
wskutek inicyatywy wiceprezydenta krajowej Eady 
szkolnej dra Bobrzyńskiego i Bada szkolna zająć się 
m iała ze swej atrony tą  ważna sprawą, przeto na 
wniosek dra Bobrzyńskiego postanowiono, aby oby­
dwie kutnisye działały z sobą w porozumienin i re­
zultat prac swych ogłosiły równocześnie. Prace ko 
misyj są w pełnym tokn, a ushwały tychże, przed­
stawione kom isji rozpoznawczej Akademii, zyskały 
z małym wyjątkiem kilku drobniejszej natury zmian 
saLkeyę Akademii. Uchwały powyższe zawiózł prof. 
dr. Smolka do Warszawy, aby je przedstawić gro­
nu tamtejszych uczonych i lingwistów.

Końca sprawy i ogłoszenia ostatecznych nchwał 
połączonych komisyj, a tern samem ogłoszenia obo­
wiązujących zasad pisowni polskiej oczekiwać nale­
ży, wedle zapewnień prezesa Akademii, w najbliższej 
przyszłości. >

Niemniej doniosłego znaczenia układy prowadziła 
Akademia umiejętności z polsku m Tow. historyczno - 
literackiem w Paryżu Towarzystwo rzsozone, wi 
dząc malejącą z każdym rokiem liczbę swych człon­
ków i obawiając się, aby wokniek ubyw ania tychże 
nie zatarł się charakter inetytnuyi i jej cele, posta­
nowiło znaczną część swoich funduszów przeznaczyć 
na ntworzenie stałej stacyi naukowej polskiej do 
poszukiwań historycznych w Paryżu i oddać zaró­
wno zarząd tej instytucyi, jak  i jej zwierzchnie kie­
rownictwo Akademii umiejętności. Uznając kcizyśoi 
z ntworzenia tak ważnej instytucyi dla nanki pol­
skiej płynące, Akademia z całą gotowuścią oświad­
czyła chęć pośredniczenia w lej sprawie i przyjęcia 
kierownictwa stacyi. Wprowadzenie w czyn tej my­
śli zawisło jedynie od załatwienia pewnych formal­
ności prawnych między rządami francuskim a au- 
s try ac k m . niezbędnych przy przelewaniu zagrani­
cznych kapitałów, o co prewadzą gorliwe starania 
prezes Tow hist.-lit. książę Ozartoryeki i sekretarz 
L. Gadon.

Szczegółowe sprawozdanie z ruchu naukowego w 
/ydziale historyczno-literackim wykazuje prac i roz­

praw 13, z historyi literatury powszechnej rozpraw 
4, kom isji językowej rozpraw 6, entograńi rozprawa 
1, matem, przyrodn. rozpraw 20. W wydawnictwie 
„ CorpMS pwittrmrtt luhnu-polonot nM“ wyjdzie nie­
bawem tom poezyj ła. iuskich £1. Ja n iik u g o  w o- 
pracowauin prof. Ł. Ćwiklińskiego; staraniem zaś 
kom isji historyi sztuki dwa ozdobne modlitewniki, 
między innemi modlitewnik królowej Bony.

Na rok najbliższy ogłosiła Akademia następnjące 
konkursa:

1) Z fundacyi imienia Józefa Majera na te m a t: 
„Flora kopalna ziem polskich". Nagroda 1000 złr. 
Termin nadsełania prac do 31 grndnia 1892.

2) Z fundacyi ś. p. ks. biskupa A. K r a s i ń ­
s k i e g o .  Nagroda 1200 złr. Do konkursu dopu­
szcza się wszelkie prace naukowe diukowane lub 
uiewydane jeszcze, które przysłane będą w tym celu 
do Akademii po dzień 31 grudnia 1892 r. Pomię 
dzy pracami równej wartości pierwszeństwo mają 
według woli fnudatora pisma treści religijuo-mo- 
ralnej.

3) Z fundacyi ś. p. ks. Adama Jakubowskiego 
ogłasza się konkurs na tem at: „Historya kościoła 
powszechnego w życiorysacn. Nagroda 1650 złr. 
może być rozdzieluna na dwie po 1100 złr. i 550 
złr. Termin do 31 grudnia 1892. Praca winna mieć 
charakter nankowy, tj. powinna być oparła na sa- 
modzielnem, gruntów nem zużytkowaniu naukowego 
m ateryału , a nadto winna być napisaną dostępnie 
w ten sposób, żeby nietylko przez niższe i średnie 
warstwy mieszczaństwu, ale także i przez lud wiej 
ski z korzyśi ią czytana być mogła. Objętość pracy 
ma wynosić 30 arkuszy druku.

N a g r o d ę  k o n k u r B u w ą  z fundacyi ś. p. ks. 
Adama Jakubowskiego w kwocie 600  rubli za naj­
lepszą pracę o suszeniu owoców i warzyw, przyznała 
Akademia autorowi rozprawy pod godłem „Ziarnko 
do ziarnka zbierze się m iarka". Po otwarciu koperty 
okazało się, iż autorem rozprawy nagrodzonej jest 
p. Bogumił Lubicz.

S t y p e n d y n m  na wyjazd za granicę w celn 
czynienia poszukiwań naukowych z fundacyi dra Z. 
Pileckiego o rocznych 1200 złr. przyznała Akade­
mia dr. Stanisławowi Windakiewiczowi, biblioteka­
rzowi Akademii, który udaje się do Paryża.

—  Teatr krakowski w r. 1890/91. Na suenie 
krakjwskiej w sezonie ubiegłym, t. j. od 1 września 
1890 do 31 maja 1891 r ,  odbyło się 171 przed­
stawień.

Dzieł scenicznych odegrano w tymże czasie 78. 
Z tych oryginalnych 3 4 , tłomaczonych 4 4 , z któ­
rych wypada tragedyj 8, dramatów 21, komedyj 49. 
Z poprzedniego eezonn powtórz<no sztuk 31. Wzno­
wionych zaś sztuk, czyli niegranych od lat kilkuna­
s tu , a więc w zupełnie nowej obsadzie i na nowo 
wyuczonych, dano sztuk 27.

Po raz pierwszy wystawiono 20 sztuk, a miano­
w icie: „Ciężkie czasy" 3 razy, „Ciarachy" 3 razy, 
„Ewa" 3 razy, „Honor" 8 razy, „Jedenaste przy­
kazanie" 3 razy, „Klub kawalerów" 14 razy, „Nie­
boszczyk Toupinel" 2 razy, „Oj mężczyźni, mężczy­
źni" 8 razy, „Pan marszałek" 3 razy, „Państwo 
Monlinard" 3 razy, „Protekeya dam" 3 razy, „Ślu­
by cywilne" 3 razy, „Szalony pomysł" 2 lazy, 
„Teść" 7 razy, „Thermidor" 8 razy, „U wyłomu" 
2 iazy, „W esele w Waleni" 3 razy, „Złote rybki" 
2 razy, „Zaproszenie do walca" 3 razy.

Ze sztuk wznowionych grano: „Bracia Eantzan" 
1 raz , „B arbara Radziwiłłówna" 2 razy, „Cudzo­
ziemka" 2 razy, „Dalila" 1 raz, „Dama kamelio- 
wa" 3 razy, „Horsztyński" 2 razy, „Halszka z 
Ostroga" 2 razy, „Kiejstnt" 2 razy, „Marya S tu­

art" 4 razy, „Mazepa" 1 r a z , „Mentor" 2 razy,
„Małżeństwo Olimpii" 2 razy, „M akbet4 3 razy,
„Oj miody, młody" 2 razy, „Półśw iatek" 3 razy,
„Posażna jedynaczka" 1 raz , „Skąpiec" 2 razy,
„Syn Giboyera" 1 raz , „Wojna podczas pokoju" 1 
raz, „W ielki dzwon" 1 raz , „Wiele hałasu o nic" 
2 razy.

Nazwiska autorów granych sztuk oryginalnych: 
Asnyk, Anczyc, Abrahamowicz, Bliziński, Bałucki, 
Feliński, Fredro ojciec, Fredro syn, Galasiewicz, Jn - 
lian z P oradow a, Kraszewski, Przybylski, Rapacki, 
Rnszltowski, Słowacki., Szujski, Sewer, Sienkiewicz, 
Starzeński, Szober, Zalewski.

Nazwiska autorów obcych : Augier, Bisson, Bfumó, 
Brociner, Cormon, Chatrian, Dumas, D audet, D’En- 
nery, Eickmann, Feuillet, Gogol, Ganghofer, Keroul, 
Legouvć, Laufs, Molier, Ordonneau, Pailleron, Szeks­
pir, Schiller, Sardou, Sudermann, Schoeuthan, Szam- 
berg, Toohe, Teller, Valabregue, Voss.

Interesującem będzie niezawodnie, ile razy który 
z wybitnych artystów występował w bieżącym se ­
zonie — i t a k : Antoniewski 108 razy, Dorowski 
134, Feliksiewicz 81. Grodzka 39, Hoffmauowa 24, 
Jejde 116, Kałnżyńska 86, Konopka 97, Koźmin 90, 
Kłosowska 55, Kopystyńeka 31, Niedzielski 90, Ry- 
gier 80, Ruszkowski 93, Sobiesław 107, Solski 109, 
Stępowski 99, Sienmcfca 70, Śliwick? 103, W iniar­
ski 60, Winiarska 62, W erner 112, Wojnowska 103, 
Wolska 76, Wójcicki 97, Wójcicka 64, Wisłoboeka- 
Piller 2 4 , Żelazowska 19, Żelazowski 77.

Gościnnie występowali w tymże czasie: Rapacki 
10 razy, Wojdałowicz 3 razy, Fiszer 4 razy i Mo­
drzejewska 27 razy.

Przedstawień benefisowych było 1 2 , zaś na cele 
dobroczynne 4. Prób czytanych, pamięciowych i or- 
kiesiralnych odbyło się 416.

Persoual teatralny prócz służby i orkiestry sk ła­
dał się z 48 osób. Własnowolnie ubyli panie: S u ł­
kowska, Zalewska i p. Lubicz. Nowoangażowane pa­
nie : Siennicka, Kopystyńska i Wisłobooka - Piller. 
Na próbę debiutowały p an ie : Myszkowska i Fiach- 
Ortyńska.

Przyszły sezon teatralny 1891/92 rozpocznie się 
z dniem 15 sierpnia b. r.

D z i a ł  e k o n o m ic z n y .

Z kolei Półnucnej cesarza Ferdynanda. Dnia
1 czerwca b. r. został otwarty dla transpprtu osób 
i pakunków przystanek „Gross-Knntschitz", położo­
ny na linii Kojetein Bielsk pomiędzy stacyami F rank- 
stadt i Friedland. Bliższe szczegóły są do przejrze­
nia w taryfie ickaluej.

Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 1 czerwca br. 
wejdzie w życie na staeyi kolejowej „B oguchw ała" 
(powiat Rzeszów) urząd pocztowy ze zwykłym za­
kresem działania. Okręg doręczeń tego nowegc urzę­
du pocztowego stanowić będą gminy Boguchwała i 
Lutoryż z przyległościami Mogielnicą i Babią Górą, 
oraz obszary dworskie Boguchw ała, Eacławówka, 
Lutoryż, Siedliska, Niechobrz i Lubenia. Urząd po­
cztowy Boguchwała otrzyma połączenie za pomocą 
pociągów kursnjących między Rzeszowem a Jasłem .

Również z dniem 1 czerwca br. wejdzie w życie 
na stacyi kolejowej „Zwardoń" (powiat żyiriecki) 
nrząd pocztowy ze zwykłym zakresem działania. 
Okręg doręczeń tego nowego urzędu pocztowego sta 
nowić będą miejscowości Zwardoń i Nieledwia z 
przyległościam i: P ie traszk i, P ie traszyna, Karczmar­
z a , M adejka, K iczora, Szelągi, Spaki, Szczotkowa, 
Darzonka i Ziętkowce. Rzeczony urząd pocztowy 
otrzyma połączenie za pomocą pociągów kursujących 
między Żywcem a Zwardoniem, względnie Zwardo­
niem a Osaczą.

Tegoroczne wsiewy. Z ostatniego tygódnia nad­
chodzą trochę pomyślniejsze sprawozdania o stanie 
zasiewów w kraju. Dosyć obfite deszcze dały im 
sposobność szybszego rozwojn —  to też korzystały 
one z tego skwapliwie, chociaż znać na nich co 
najmniej dwutygodniowe opóźnienie. Pszenica trzyma 
się lepiej, niż żyto. Na silniejszych grantach jest 
ona przeciętnie lepsza niż mierna, na słabszych po­
żółkła. yto w połoTie jest dosyć dobre, w drugiej 
jest bardzo mierne Jęczmień zeszedł pięknie, ale 
gorąco przypaliło go. Owies potrzebował już takie 
deszczu. Koniczyna na dworskich łanach, siana m a­
szyną, jest dobra, na włościańskich gruntach bar­
dzo z ła , prawdopodobnie z powodn niepomyślnej 
pogody w jesieni, podczas zasiewów. Na bnraki cn- 
krowe rzuciły się m szyce, które zniszczyły trzecią 
ich część —  buraki pastewne i rośliny strączkowe 
są bardzo ładne. Miliardy chrząszezów z n i s z c z!y- 
ł y  n i e t y l k o  d r z e w a  o w o c o w e ,  a l e  w e  
w s c h o d n i e j  G a l i c j i  s z c z e g ó l n i e j  o g o ­
ł o c i ł y  z l i ś c i a  całe smugi nadbrzeżnych drzew 
po lasach i rzuciły się nawet gdzieniegdzie na 
chmiel. Chmiel rozwija się bardzo dobrze, łąk i i 
pastw iska bardzo słabo.

Sprawozdania z N i e m i e c  mówią o bardzo nie­
korzystnym stanie zasieków. Sygnalizują stamtąd 
nagłą zmianę temperatury, mianowicie jej znaczne 
obniżenie się, w wielu okolicach, nawet daleko du- 
syć na południe posnniętych, spadł śnieg Twierdzą 
jednak niektórzy, że tem peratnra nie była na tyle 
niską, żeby mogła była istotnie uszkodzić plony, a 
za to przyniosła ze sobą znaczną ilość wilgoci, k tó­
rej niezbędnie było potrzeba.

Co do z a c h o d n i e j  E u r o p y  w ogóle, już 
dzisia j da się stanow czo  powiedzieć, że moŻDa się 
tylko m i e r n y c h  z b i o r ó w  spodziewać.

Z A m e r y k i  donoszą za to o ś w i e t n y c h  wi­
dokach w tym kierunku. Pszenica obiecuje takie 
ploDy, jakich jeszcze nie było, przyczem także i to 
na wzgląd brać /należy, że powiększyła się znaczuie 
przestrzeń gruntów, uprawionych pod pszenicę. Tym ­
czasem nie szczędzi Ameryka zupełnie swoich zapa­
sów. Eksport wynosił od d. 16 do 23 maja blisko 
dwa miliony dwieście tysięcy buszli, to znaczy zna­
cznie więcej, niż w przeszłym roku o tym czasie.

Przywóz pszenicy z l u d y j  w s c h o d n i c h  wy­
nosił przed dwoma tygodniami 133 tysięcy ąuar- 
terów, w przedostatnim tygodniu podniósł się na 
204 tysiące i według nadchodzących wiadomości 
będzie import pszenicy z Indyj wschodnich trw ał w 
takiej mierze jeszcze przez jakiś czas, ponieważ na 
maj i czerwiec przypadają terminy realizowania zna­
cznych zobowiązań, przez ludye podjętych.

R o s y  a eksportuje stosunkowo bardzo mało i 
nie m cż.a nawet rachować na zmianę w tym kie­
runku. W sprawozdaniach o stanie tamtejszych za­
siewów panuje zupełna niezgodność.

W ogóle w drodze do Europy znajduje się 4 1/, 
miliona ąuarterów  pszenicy, rok tiinu  przywiezione 
o tym czasie ty k o  3 7/10 miliona.

Grady W Galicy! W r. 1890. W  referacie dra 
Daniela Wierzbickiego o gradobiciach w Galicyi w 
reku ubiegłym , zamieszczonym w Sprawozdaniach 
komisy i fizjograficznej Akademii Umiejętności i wy­
danym właśnie w osobnej odbitce, znajdujemy n a ­
stępujący sumaryczny obraz tych corocznych klęsk:

W ogóle wypadków gradowych było 1.097, gmin 
zaś niemi dotkniętych 790 w 6S powiatach Między 
temi gminami niektóre były Kilkakrotnie w ciągu 
lata gradem nawiedzane, a mianowicie: 1 gmina 8 
razy (Kopyczyńee w pow. husiatyńskim ), 2 gminy 
po 6 razy, 14 gmin po 4 razy, 54 gmin po 3 r a ­
zy, 140 gmin po 2 razy, wreszcie 579 gmin jedno­
razowo.

W edług tegoż m ateryału, na 75 powiatów nasze­
go k ra ju , tylko 7 wolnych było od g radu , a mia­
nowicie: B ia ła , B ircza, Kroano, N ow ytarg, Pilzno, 
Tarnobrzeg i Turka. —• Z powiatów zaś, w których 
liczba gmin gradem przynajmniej jednoraz -wo na­
wiedzonych, wyżej 29 dosięgła, są następujące: 
Brzeżany gmin 2 3 ,  Horodenka gmin 3 9 , Husiatyn 
gmin 2 9 , Kołomyja gmin 2 6 , Podhajce gmin. 45, 
Rohatyn gmin 49, Skałat gmin 2 6 , Tarnopol gmin 
35, Zbaraż gmin 2 5 , Złoczów gmin 3 2 , Zydaczów 
gmin 2 6 , a więc 355 gmin w tych 11 powiatach, 
z których wszystkie leżą w skrajno-wschodniej czę­
ści k ra ju ! Przecięciowo zatem wypada tam po 32 
gmin gradem dotkniętych na jeden powiat, podczas 
gdy na pozostałe 57 powiatów przypada ich razem 
4 3 5 , czyli w przecięciu 4p i 8 gmin na jeden po­
wiat '

Jeszcze w gorszeni świetle to przeciwieństwo m ię­
dzy tą częścią k ra ju , a jego resztą uwydatni się, 
jeżeli w rachunek -weźmiemy wszystkie wypadki 
gradow e, których liczba jak wspomnieliśmy, dosię­
g ła do 1.097. Z liczby tej bowiem przypada na 
powyższe pow iaty : na Brzeżany 24, Horodeukę 81, 
Husiatyn 37, Kołomyję 4 9 ,  Podhajce 6 2 , Rohatyn 
6 3 , Skałat 4 1 , Tarnopol 7 5 , Zbaraż 4 0 , Złoczów 
46, Żydaezów 35, czyli razem było w tych 11 po­
wiatach 573 wypadków gradowych, t  j. po 52 w 
przecięciu na jeden powiat, n r resztę zaś 57 powia­
tów, gradem nawiedzonych, zostaje takich wypadków 
5 6 6 , czyli po 9 w przecięciu na jeden z tychże
powiatów!

Rzecz to jakbądź zadziwiająca i w topografii k ra­
ju ,  ani w jego położeniu geograficznem w żaden
sposób usprawiedliwienia swego nic znajdująca.

Zaraza pyskowa r racicowa w Bochni. N a­
miestnictwo galic. wzbroniło z powodu wybuchu 
zarazy pyskowej i racicowej w Bochni, aż do od­
wołania ładować i wyładowywać zwierzęta racico­
we na stacyi kolei Karola Ludw ika w Bochni,

Targ na K lep an o . (Sprawozdanie N  Reformy.) 
Kraków, 36 maj a.

Płacono sa 100 kilogr. netto : od Jo
Pszenica k r a j o w a .......................................10-75 U  25
Ż y to ........................ ....................................7-60 8 25
Jeesnuuń . . . . . .  6-25 7-—
O w ie * ................................... .............................. 7'25 7 50
G r o c h .............................................. .......  U — 13 —
Tatarka ..................................................................7*5C 9*—
IPro o ........................................................... .....  6*— 7 50
F a s o l a ........................................................... 10'— 13*-—
J a g ł y ............................................................1 2 — 15 —
Siano . . . .    2'80
i s ł o i a a .................................................................  2-40
Koniczyna na passe xa 100 kilogr. . . .  3 —
Ziemniaki za h e k t o l i t r .............................1-80 2-20
Jaja sa k o p ę ..................................................115 1 25
Maeło *>. garniec . . . . . . . .  . 3-— 3-50
S p ir tas nc 95- fPral «_ sa hektolitr . 77*—
OkoT ita na 80* . 73 -

k f  o s t m ż e i i l M  m e t e o r « I o g i e z n e
(podług obsc-watoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 3 czerwca.
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U w a g 1: Od czasu do czasu deszcz.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 3 czerw ca. W edług  dzisiejszej Wiiner 
Ztg. dy rek to r gim uazyum  dotąd w Kołomyi 
W o l f f  został m ianow any dyrektorem  drugiego 
ni >mieckiego g im n az ju m  we L w o w i e .

Wiedeń, 3 czerwca. W ed ług  dzisiejszego bule- 
tynu stan  zdrow ia arcyksięcia F ranciszka F e rd y ­
n an d a  sta le się polepsza. G orączka u s ta la ; od 
czasu do czasu tylko m iew a jeszcze arcyksiążę 
napady kaszlu.

Wiedeń, 3 czerwca. Dzisiaj przed  południem  
odbyło cię uroczyste w ręczenie arcybiskupow i 
G niochy czapeczki kardynalskiej. —  W ysiany 
z Rzym u członek szlacheckiej gw ardyi papieskiej 
C a v a l e l i i  w łożył kardynałow i czapeczkę na 
głowę.

Wiedeń, 3 czerwca. K o m i s j a  d l a  k o d e ­
k s u  k a r n e g o  obradow ała nad w nioskiem , do­
tyczącym  o ii s z  k o d o w a n i a  n i e w i n n i e  z a ­
s ą d z o n y  c h. R eprezen tan t rządu oświadczył, 
że m in isterstw o spraw iedliw ości jest gotow e po­
przeć pom ieuioną ustawę.

Oo się tyczy spornej kwestyi, w jaki sposób 
oznaczyć p retensyę do w ynagrodzeń a i którem u 
organow i urzędow em u nadać kom peteucyę do 
sąazem a pretensy j. są  trojakie wnioski, o których 
rząd w ypowie swoje zdanie dopiero po naradach 
w Izbie parlam en tarne j.

K o m i s y a d l p  n a l e ż y t o ś c i  r z ą d o w y c h  
poleciła p. B i l i ń s k i e m u  refera t jego  w niosku 
o opodatkowaniu giełdy.

Hamburg, 3 czerwca. Hamb. Correzp. zap rze­
cza z w szelką stanow czością doniesieniu Tempsa
0 wizycie ks. H ohen lohe’go u ks. B ism arka dnia 
31 maja.

Paryż, 3 czerwca. B ank ie r' Jonano , głów ny or­
ganizator w ystaw y w M oskwie, który zbiegł przed 
Kilku dniam i, pozostawił, jak  się teraz pokazało, 
kilka m ilionów deficytu.

Rzym. 3 m arca. N a ju trzejszym  konsystorzu 
udziel, papież kapelusz kaidynalsk i V annutellem u
1 D unajew skiem u, poczem  nastąp i zw ykła ce re ­
m onia zam knięcia ust. P otem  odbędzie się pre- 
konizacya arcybiskupów  i biskupów, ra :ędzy nim i 
jednego arcybiskupa d la B a w ary i, dwóch dla 
A lb a n ii, dalej znowu cerem onia o tw arcia ust i 
w ręczenie p ierścieni obu kardynałom .

Lizbona, 3 czerwca. W  Izbie poselskiej zażą­
dał m in iste r spraw  zew nętrznych  upow ażnienia 
do podpisania ugody z Anglią, zaw artej w L o n ­
dynie dnia 28 m aja i do ratyfikow ania P rzy  tej 
sposobności oświadczył, że ugoda w praw dzie nie 
jest tryum fem  dla Portugalii, ale zasługuje na 
przyjęcie. P rzed łożenie m in istra  odesłano bez- 
zwłoezuie do komisy i. Załatw ienie tej spraw y, 
zdaje się, nie napotka na trudności.

Lonayn, 3 czerw ca. N a wczorajszem posiedze­
niu Izby gm in ośw iadczył F e r g u s s o n  od n o ­
śnie do mowy wygłoszouej w parlam encie w ło­
skim o przym ierzach, że do swoich w yjaśnień, 
jakich swego czasu udzielił Izbie, nie ina nic do 
nadm ienienia, jak tylko ponow nie oświadczyć, że 
rząd angielski nie wziął na siebie żadnych zo­
bowiązań co dc użycia swoich sił w ojennych lą ­
dow ych i m orskich.

Pelarsburg, 3 czerw ca. D zienniki rosyjskie 
rozpisują się szeroko o z w i e d z e n i u  w y s t a ­
w y  f r a n c u s k i e j  w M o s k w i e  p r z e z  c a -  
r a i upa tru ją  w tein w ażny w ypadek polityczny. 
Zaznaczają, że pow odzenie przedsięw zięcia teraz 
już jest zapew nione i że p o l i t y c z n y  c e l  w y ­
staw y uw ażać m ożna za o s i ą g n i ę t y .  Nowoje 
Wr. zw raca uw agę na to, że car zw iedził w y­

staw ę fiancuską pierw ej od rosyjskiej w y su w y  
azjatyckiej 1 że n iezm ierną życzliwością sw ą i ła ­
skawością oczarow ał Francuzów . D ziennik ten  za­
leca rządowi francuskiem u, by jak  najprędzej 
obsadzono w akujące miejsce a m b a s a d o r a  
f r a n c u s k i e g o  w P e t e r s b u r g u  i nad ­
m ienia, że rząd rosyjski najchętniej w idziałby na 
tem  stanow isku w o j s k o w e g o ,  jak  pro jek to­
wały n iektóre dzienniki paryskie.

Konstantynopol, 3 czerwca. Car p rzysła ł te le ­
graficznie serdeczne podziękow anie sułtanow i za 
ugoszczenie w. ks. Je rzego .

Konstantynopol. 3 czerwca. W czoraj do godzi 
ny G wieczór w am basadzie niemieckiej nie m ia­
no żadnej bliższej wiadomości, jak tylko, że b an ­
kier Israe l o godz. 7 rano z banku ottom ańskle- 
go o trzym ał pieniądze na w ykupienie jeńców . 
P rzed  dniem  ju trzejszym  nie m ożna się spodzie­
wać żadnych bliższych wiadom ości o uprow adzo­
nych  jeńcach.

K ursa telegraficzne.
3XTci. c l M l d f e l e  v r ł o d e a i k l o j

Kun w wal.
dnia 2 czerw ca 1891 roku. auiir.

złt. et.
Zjednoczony d łu g  w papierach . . . 92 50
Zjednoczony d ług  w sreb rze  . . . 92 45
A ustryaeka ren ta  z ł o t a ......................... 111 20
5% austryaeka re n ta  (m arcow a) . . 102 45
Akcye banku austro-w ęgierskiego . . 998 —
A kcye k r e d y to w e . ..................................... 299 —
L ondyn ....................................................... 118 15
Srebro — —
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 34 */,
D ukaty a u s try a c k ie ..................................... 5 56
Banknoty banku niem iec. za 100 m. 5? 77  V*

Rubryka .Nadesłane" nie pochodzi od Rodak' 
cyt Która tei żaanej odprwiodzialności za nią 
nie przyjmują.

N A D E S Ł A N E .

■ ą ja y r t n  
w o d a  w l h a r a l a a

SZCim-ALKAUCZKJi
Bajlsjsr napój orzónajp i stułsiy

wypróbowany w cierpieniach gardła, kaszlu, 
nieżycie żołądka i pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad, Wiedeń.

Odpowiedzialny Eedakior:
D r . A d a m ,  A s n y k .  

Wydawca: D r . L e s ła w  B o ro A sk i.

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie­
dzenia.

— W y s t a w a  n i s a s t a j ą s a  s j s d n o o z o  n e t  o
To w.  P r s y j a a i ó Z S s t a k P i f k n y o h  w S u k i e n ­
n i c a c h  otwarta oodsienme próoz poniediiatkó v od 11 

4. Wstęp w dni świąteożne 15, w powszednie 30 oni

W o d p o ried z i na liczne zapytania listowne, 
iak niem niej, d la sprostow ania m ylnych 

pogłosek, uważam  za stosowne zrobić następują­
ce wyjaśnienie.

Pow odem  że zam ieniam  łazienki w iślane dam ­
skie na m ęskie nie jest bynajm niej św. Magistrat, 
m iasta K rakow a, bo ten znając potrzebę łazienek 
dam skich dla szerszej publiczności, w yznaczył na 
tokowe subw encję , ale S ek c ja  V R ady m iasta, 
k tóra uchw ałę M agistratu  zniosła i su b w en c ji od ­
mówiła. Jak ie  m otyw a skłoniły sekcyę p ią tą  do 
zniesienia jednogłośnie powziętej uchw ały  M ag i­
stratu , rzecz to jest zbyt ła tw a de odgadnienia.

Krairów 3 g ru d n ia  '8 9 1 . (1419 )
B r t i ś n i c k i ,  w łaściciel łazienek  na W iśle.

Dr. Kazimierz Kruszyński
ordynuje jak lat poprzednich od 1 Czerwca

■ w  S z c z a n e  n i o y .
(1042 7-8)

Dr. Rudolf Hammerschlag
o rd yn uje jak w latach poprzednich 

w Szczawnicy. ąMiedziuś).
1337  10

Objąłem Zakład dentystyczny po ś. p docencie 
Goeblu przy placu W W. Świętych, 1. 10, I  p ię tro . 
Oddział techniczny  zostaje pod kierunkiem  p. 
L em parta , d ługoletn iego zastępcy ś. p. docenta- 
Goebla, w czasie jego słabości. —  Sakład .zo sta ł 
o tw arty  z dniem  1 kw ietnia 1891 roku.

D r .  m e d . J a n  S ta r a c h o w ic z  
983 9-15 dentysta.

Dziś wyszły z pod pr&sj i są do nabycia

tylko w Administracyi „Nowej Reformy1

Uwag- na czasie.
I. Sprawa ruska: W spom nienia, spostrzeżenia 

uwagi, wnioski, sp isa ł Jił. Po cenie 20 ct.
II. Ursgulowanis waluty, po cenie 20 ct. za egz.
III. Rsprszsntacys miast w izbie posslskiej

(U pośledzenie Galicyi), opisał J ił ,  po cenie 
20 ct. zr każdy egzem plarz .

W szelkie papiery war- 
to$cIo*re, banknoty za- 
graniczne i monety, ku­
puje i sprzedaje pod najtiorzy- 

stniejszemi warunkami

K antor wymiany w l i r a k o i r i e ,  E y n e k  1. 
3 0 .  Zleceni*, z prow incyi 
uskutecznia się odw rotny 
pocztą bez doliczeniu pro- 

wizyi.

K r a k ó w ,  d n i a  3  6
(Be* biełąeego kupon*.)

Buble papierowe . . . .  *a 100 rubli, 133 50, 
fr ®.Jd ni mleohie 
JO-to frankówka złote . .

Pożyczka kraiowt galic.

za 100 m arJ 57 60 
. . . . 9 3 ?

złr. 100 103 -

140
58

9
104 
99

105
41/.0/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100} 98 40 
6 /, OUigecj-, indenm. gal. *azłr. 100 k. ni.,104 75 
4°/o galicyjski fundusz propinaoyjny . . 93 30f 94 

wstaw. Bankn kraj. za złr. lOOj 98 70 99 
5*/, Obugi kom unage „ „ . I EmisćlOO 75 !01
*•/, Listy złwtawne Tow kred. ziaia. . j 97 40 JS

„ V & *.' 95 — -96 
r . „ „ . 99 60  ICO
Banku hip. aprern. 107,108  75 109 

„ zwr. za 40 latjlOO 65101

W a r a z a 1 a ,  d n i a  2  6
(Bez bieżącego kuponu.!

57 , Listy nastawne z r. 1869 za rubli 
4 7 0 Listy likwi.,! r Jae . . za rubli 
5cj, Listy zaat. Warszawy I Em. „ „

/. w fi .  U Eti. „ „
,57. , . , 1 1 1 3m. „ „

„ IV E ra .. ,

*7.
47.7.
57.
57.
47.7 . 
57.
*7,

50l
25 L
40* r 
50,

7f, -
25?
50.

4 Ć f
35U 7.

100
100

100
100
100

płacą

100 65 
97 60

100 101
1CM) 76 
100 50 
100 20

likwidae.
Król. Pol. za rubli 100; 99 -

J 98 50
no _

100

I .w ó w ,  d n i a  % 6
U  re Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 

57„ I listy zast. Banka hipot. gal. za z łe  100
4 7 .7 . Listy zast. Bimku Era; za złr. 100 
47 t 7* » Tow. kred. ziem. za a«r »O0
*7. „ * okr. 56 złr. IdO
5*|, Gbligaey? ind-ron. galic ra  zł. 100 ■ . k 
4°> galicyjski fundusz propinacyjny . .
5 ’/, Oblig. komun liauku rra j. ta  Dr. 100
4 7 .7 ,  Obligaeye pożyczki kraj. ta  ,.a. i  00

96 —

99
100

97

311
100
98
99
95

104
93

101

14
101 
99 

100 
96 

105 
94 

101 
50 99

4 ^ 5* *1 n o
4 a  \ i ,  
50?
M i'

s
-  47. 
60 &7n

Wiedeń, duła 2 6- 
0 h 1! | • d i i  g u „ l u i s t w u

(bez bieżącego hnponu.)
Bsnta e ii tr . papier. . •

„ „ mebrva . .
„ „ złota . . ,

„ papier, nowa 
Losy z r. 1354 na 250 złr.

„ z r. 1860 ua 500 złr.
„ t  r. 186C sa 100 złr..
„ a r .  1864 bez c/. całe

 złr. 100 92 50
s a .* .  LOOj 92 45 
za złr. 100:111 20 
za złr. 100)102 45 
. za 100jl33 25 
. za 100(139 20 
. za 100)148 —
. za .00)179 50

Obllgaoye koniny wąg uroki*] 1
Kenta z ł o t a ...........................za złr 100 105 - r
Renta papierowa . . .  za zrr. 100 101 5t*

60jPożyzyka prem. weg po 100 zł. ,, „ 10i) ,31 —
60(47. Losy Cisańskie (^neis-Beg.) „ „ 100,119 25

(jq|  Obligaeye indesinlzaoyjne.
20,4°/o galicyjski fundusz propinaoyjny . . ! 93 75
70-5°/o Obi. ind. Galicyi . . .  za 100 m. k. 105 — 1

92 70 
92 65 

U l *0 
102 65 
133 7 i 
139 60 
>49 -  
‘ (O 50

20 4 ęS Obi. iud. V,'ęg.or za 100 złr ! 92

105 20 
101 70 
131 5t- 
i 29 75

94 25
108 50 

9£ -

Listy zastawu*.
3 7 . Bodeu-Oredit allg. óst. z pr. za złr. 
*7,7«i Gr 7 o w. kred. ziem. okr. 62 złr. 
4 7 ,7 , Bank krajowy galicyjski za zł*. 
57 , Bank kraj. obi. k im*„ >lr*« za zer 
41/,7o Banku austro-węgiersk. za złr. 
4°/, Banan austro-wągier* icgt za z& 
. . i  ,... s premią sa sfa

r
ptacu

47 , Banku hip

ou
100
100
10L
100
100
100

L s •  y.
B udapast losy Bazylikr na 5 złr w. a.
Kredytom austr. . . iu 100 zitr. w. a.
Krakowskie na 20 zł*, w. a.
Ozerwonego Kruyżi austr. na 10 zł*, w. a.
-~Her Krzyża w ęgierz®  na 5 złr. w. a.
Kudol a . . na 10 złr. w. a.
*,tamsławowskift . . . na 20 wa. w. a.

Mrtaia 
ił Wid.

6 -

5 -
1 3 -
1 8 -
sr—
30 — 
39 3C 
f i r -  

117*26 
7*36 

13-40

Akoyo buksw i i kslsjsw s.
A n g lo b an k ..........................ua 200
Bankyereii W uner . . ua 100 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 
Kreditbank węg. sllgem. na 200 
Galic. n an - hipoteczny na 20C 
Laonderbank . . . .  na Krf 
Austro-węgiareki . . na 600
Oaiouhank . . .  na 100
Ferdynanda Fółuoon. . na 1050 
Karo>a Ludwika . . .  na łl( i  
Lwowsko-Ozernior . . ua 200

108 75 109 25 
93 75100 26 
99 —S 99 50 

101 — ]10. 6C 
ICO 76101 76 
S9 70 100 10 

113 50łU 3 £0

6 80 7 —
186 75 187 •5

ił* 22 60
17 60 18
11 80 12 20
ku — 20 75
<6 76 *7 76

•55 1015C 60 
113 26 113 75

599 50

złr 
złr
złr *99 -  
złr. 342 50f?43 -  
złr

411 -
938

ałi

eł-
*łi
złr
ł7.

211 50
1000- .  

m  f 0I237 —
1845—
? 7 25

[2830 
216 75 
i239 501240 —

Doi bankowy i kantor wymiany jakóba hochstima
K r a k ó w , S y n e k  g łó w n y  l i n i a  A B

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkam i krajowe i zagraniczne p a p i e r y ,  akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszeifc-e kupony, wylosowane papiery. —  Zlecenia z prowincji

uskutecznia odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.



Nr. 124. N O W A  R E F O R M A Kraków, 4 Czerwca 1891

m ś L “.99
Dwutygodnik literacko-artystyczny i spo­
łeczny p. t. „Myśh, jedyne w tym ro­
dzaju pism o w Galicyi, wycnodzi w Kra­
kowie pod kierunkiem Komitetu redak­
cyjnego , złożonego z w ybitnych litera­

tów i artystów.
Obok cennych prac literackich pierw­

szorzędnych autorów naszych, zamieszcza 
„ M y « u stały fejleton znakomitego hu­
morysty K. Bartoszewicza.

Prenumerata wynosi na prowincyi 
3 zlr. kwartalnie. u  17 l 3

Adres A dm in istracyi: 
Kraków, ulica Zieloua, 8.

Stojące falbany
do  s u k i e n  d a m s k i c h

i  róinyoh materyj, wykonu.e

m agazyn Józefa Klimka 
Lwów, ulica Batorego, L. 2.

Rękawiczki i bandaże
własnego wyrobu. 13R0 1 f 

Zamówienia uikutecznia się odwrotną poozią.

Praktykant
z ukończony drugą klasą gimua 
zyalną lub realiią. znajdzie umie 

szczanie w handlu 1420 1 6

J. Schaitter i Spółka
w R z e s z  ow l e .

Ważny wynalazek
Dla niejednego , kto cierpi n a  ro t*  

d r a ż n ie n ie  n e r w o w e , o s ł a b i e ­
n ie  m ę a k ie  i t. p., wielkiej wagi jest 
wiadomość o jedynie skutecznym środka 
leczniczym, który najlepszą daje rękojmię 
radykalnego wyleczenia tych nawet, któ­
rzy wszystkich średków dotychczas bez 
skutku używali.
Jeitto wynaleziony przez elektro-technika

Bierm aunsa
1 pięknym wynikiem uwieńczony

Galvano-Elektro-Refector.
C. k. austr. uprzywilejowany ten prsyrząd 
leczniczy da się zastosować bez uszozerb- 

kn w pracy zawodowej.
Broszury ua żądanie bezpłatnie i franko 

rozsyła wynalazca T h e o  B ie r m n n n i  
elektro-techuik, W ie n , I I , Gir. M oh- 
r e n g a s ie ,  3 .  1352 1 0

Lwów, 21 stycznia 1888 r.jjj|
Wielmożny G. Hofstatter w Budapeszcie.

W załączeniu przesyłam należytose dla wyró­
wnania Pańskiego raehuuku. Zarazem nadmie 
uiam, Je nadesłane mi czerwone wino Erlauer, 
które nades.ło tutaj {zupełnie zmarznięte, jest 
bardzo dobre. Z uszanowaniem

I>r F r a n c i s z e k  S m o lk a ,  
Prezydent austr. Kady Państwa wł. r 

Przemyśl, 18 października 1887 r.
Szanowny Panie Hofstatter!

Niniejszem upraBzam Pana uprzejmie i usilnie 
o łaskawe szybkie nadesłanie Pańskiego speeyal- 
nego lekarstwa 25—30 b u te le k  starego tokajskie 
go wina Jla  mo.ej żony. Wczoraj właśnie wypitą 
została ostatnia butelka tego drogiego żywiołu 
bez mojaj wiedzy, dlatego pospieszam z wysła­
niem nowego zamówienia.

Z Biaonnkiem 
J ó z e f  H o lu b a r s  wł. r.

Biały Kam.eń, 22 października 189u r.
Wielmożny G Hofstatter w Budapeszcie.

Posyłam przekąsem pooztowym należytośó ra 
ohnnku Pańskiego a 25 listopada b. r. B c;kę 
otworzyłem i jestem z wina zupełnie zadowolo­
nym, gdyż jest czyste i dobre.

Z szacunkiem
J ó z e f  M ię d l,  c. k . pocztmistrz wł. r.

Powołując się ua powyższe otrzymane podzię­
kowania, tudzież wiele innych, których 7, powo­
du interesu handlowego nie mogę ogłosić, ró­
wnież na przyznane mi 4 odznae/euiami, mia 
nowicie w Paryża słoty medal, w Lisi­
ca złoty medal, w Kolonii a H 
srebrny medal i w Salzburga sre­
brny medal, mam zaszczyt zwrócić uwagę 
Szan. Publicznośoi na tę okoliczność, ażeby w 
razie zapotrzebowania prawdziwego na­
turalnego k na węgierskiego, ze­
chciała go zażądać zawsze od hnrtownego h a n ­
d l u  w i n  G. Hofgtdtter w Budapeszoie- 
Stcinbrueh. Moje wina są do nabycia w pier- 
wssorzędnych handlach win tndzież w aptekach 
kraju i zagranicą 586 10 20

Z wysokim szacunkiem
O. H o f s t a t t e r

hartowny handel win, Budapost-Stembruch.

Mleko, śmietana 
i w ogóle nabiał.

Folwark Pychowice, o t1/, mili odle­
gły od Krakowa, przy jm ie zamAwlewla 
na dostarczanie do demów pry wa­
lnych w K rakowle, codziennie rano mię­
dzy godziną 7 a 8- m ą, mleka ńwieżego,

Łroito od krowy, zbieranego, smietan- 
.1, Śmietany, m leka k ważnego i tp .
Zgłoszenia w domu przy alicy W ol­

skiej, L. Iw. 12ty 3 3

11X 11X 1
potrzebujące kuracyi w Rabce, 
mogą znaleśó od 1 lipca tamże umie­
szczenie wraz z eaJjrowitem utrzy­
maniem i zupełną opieką. 1319 2 3 

Adres: Głuchowska w Rabce.

W 8 lekcyach (10 złr.)
udąielam dokładnej nauki kro|u we­
dług najświeższej mody i przyjmuję wszelką 
robotę w zakres krawieczyzuy wehedzącą. Dla 
wyrobienia sobie klienteli ceny b. przystępne. 

Z szacunkiem 
Am elia Jarosz, k.awozyni z Warszawy, 

w Krakowie, Plac Maryackl, 8, I piętro. 
Poszukuje sią tamże zaraz zdolnej pan­

ny w krawleczyżnle. 1320 3 8

Zdolny subjekt
zawodsie cukierniczym , znajdzie m iej­

sce w cukierni 1367 3 3

Teatry amatorskie
wydawane pod redakcyą Józefa BlizińskiGgO

Dotychczas w yszły:

1. Broń niewieścia, komedya w jednym akcie p. Be- 
nedixa. 30 cnt.

'I Za pozwoleniem łaskawa pani, komedya w jednym 
akcie p. E. Labiche i Delacour. 30 cnt.

3. Łapka na myszy, komedya w 1 akcie p.Roseaux. 40 ct.
W k r ó t c e  w y jd ą  z d r u k u ;  Partya pikiety i Takie wszystkie.

Na składzie głównym 1404 1 o

w księgami Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie.
Nakładem księgarni k. Bartoszewicza (Kraków, ul. Szewska, 15)

wyszedł tom pierwszy dzieła

Księga pamiątkowa Konstytucyi 3-go Maja.
Tom ten zaw iera: a) dzieje przygotowania konstytuoyi przez Kołłątaja, Ignaoego i Stani 

sława Potookioh i Dmochowskiego; b) przedruki ośmiu najwybitniejszych broszur ówuzesnyoh 
K ołłątaja, Staszyea, biskupa Krasińskiego, kg. Jezierskiego itd.; o) utwory poetyczne dla propa­
gandy konstytuoyi pisane ; d) najdokładniejszy i najobszerniejszy opis uohwalenia konstytucyi 
urozmaicony charakterystyką głównyoh osobistości, na podstawie wszelkioh źródeł drukewSuWoL 
i wielu rękopiśmiennyoh.

O e n a  X - g o  t o m u  (w wielkiej 8oe, str. 320) X z l r .  8 0  o a t ,
Tom drugi wyjdzie w końcu czerwca i zawierać będzie dzieje pierwszych miesięcy 

po uohwaleniu konstytucyi, spis posłów, metnana materyały ze źródeł rękopiśmiennych, a wis 
.7010 opis uroozystości, jakie w setuą rocznicę odbyły się w Galieyi w Poznańskiem i zagranicą

Nakładem  tejże księgarni wyszedł zezzyt pierwszy

lim o portretów, rycin i wiMów, otapcli się do Konstytucyi 3-yo Majo
Zeszyt ten obejmuje 10 portretów głównych działa ozy, 3 współczesne ryciny alegoryczne, 

widok sali sejmowej, dwie kopije współczesnych obrazów, przedstawiająoyoh chwilę ustanowienia 
koasiytuoyi, 5 współczesnych widoków Warszawy, kopije medalów na ezęść konstytucyi wybi­
tych , podobiznę ówczesnej „Gazety Warszawskiej1* i tytułu pierwszego wydania konstytuoyi. — 

Kiiar} wykonane w pierwszorzęd. zakładzie Husnika w Pradze.
O e u a  X  z o a a y t u  8 0  o u t .  

Zeszyt dragi wyjdzie z końcem czerwca. 1362 2 0

M . B e y e r  i  S p o i  l i  a  j
KraRzów, Sulrloanloe, Xj. 1Q, 13 1 I Ł- 5

Główny układ %

bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej,
Płócien, Bielizny slotowej,

try^otoTycii wtełnie, ł)hV8łme i jedwahm, i
OX*Q>Z 1218 7 8

płóciennej bielizny krepowej
systemu Wielebnego księdza Sebestyana Knajpa.

5 t > r . » d a l  ■ a s l u s 1 ! W i e d e ń .  1 8 8 8 .

END i HORN
F A - B R Y K A .

wyroMw SlDsarsticl i konstrukcyj żelaznych
w  W ie d n iu ,  I I I . ,  A p o s te lg a s se , N r. 2 6 — 3 2 ,

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju koustrakeyj żelaznych do budowli j a k : 
konstrukeye wiązania dachów, św ietlniki, schody, werandy, żelazne schody krę­
cone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego ro­
dzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu : żelazne okna 
dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwające się po szynach, patentowane ialu- 
zye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwija ącyrn je, zasłony m echa­
niczne, kapy kom inow e, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykona­
nia —  kraty grobowe, latarnie i krzyże —  nitowane i walcowane dźwigary (Tra- 
verse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury 

do w ychodków, poręcze do schodów i t. p.
Dla pp. ślusarzy wykonywają projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod 

korzystnemi dla tychże warunkami. 157 i s  52

W  Korespondencja w języku polskim, niemieckim, francuskim  I rumuńskim
Telegramy: „ E 5 1 D I I O R N “  W i e n .  T e l e f o n  7 0 0 .

Zmn.

D l a  e k o n o m ó w !
Najnowsze patentowe wagi pomostowe

ua których można ważyć wszystkie przedmioty bez użycia oięi&rków.
S iła : 10.00U, 7.500, 6.000, 5 000, 4.000, 3.5UO, 3.000, 2.500 Kilogr.

ceny: 860.—, 750.—, 600.—, 500.—, 400.—, 3 7 5 .- ,  350.—, 3 2 5 .^ “

Najnowsze patentowe wagi bydła
ua któryoh można ważyć wszystkie przedmioty bez użycia ciężarków. 

S iła . 2.500, 2 OCO, 1.500, 1.250, 1000, 750 F ilogr
Zn n. eony: 300.—, 250.—, 200.—, 175.—, i 50.—, 125.—

Najnowsze patentowe wagi decimalna
ua któryoh można ważyć wszystkie przedmioty beż użycia ciężarków. 

S iła : 2.500, 2,000, 1.750, 1.500, 1.250, 1 OOo, 750, 500. Kilogr.
Zmu. ceny: 130.—, 120.—, 100.—, 85.—, 75.—, 65.—, 55.—, 45.—

S iła : 250, 150, 100, 50 Kilogr.
Zmn. ceny ; 36.—, 22.—, 18.—, 16.—

Najnowsze patentowe wagi ścienne
t  podwójni} tabelką.

S iła: 40, 30, 20. 15, 10, 5, 3, 2, Kilogr.
Zmn. ceny: 35.—, 28.—. 20.—, 17.—, 14.—, 12.- 10.- 8.—.

Wszystkie ocechowane (lO lat zapewnienia).

H i. B u g - a n y i  &  G o m p .
c. 1 k. skarbowy 1 kameralny dostawca, 979 7 12

W IE N , I. S eiłerstiitte , N r  12, H ofgew blbe, W IEN.

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie

granaty, ametysty, tepazy, molflawity, malacltityifp
Czeska ageneya 827 21 120

J. Kreisa w Podgórzu. Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26.

r̂narim

! Ważne dla Panów Bicyklistów Kh]
Pierwsi m m  Masa Rolizrct ESi

Franciszek Albin w Podgórzu [H
u l i c a  l i ę k a w k a ,  L ,  1 5 9 ,  o b o k  k o ś c io ła ,  M

fipoleca S J p Z f c i i t ^  najdoskonalsze f -Bicyble „Rowera", „Uniwersał Safe- y 
ty“, „Diamond Safety“, „King SaletrNi 
„Aosschaltl ares Rever Tandem" Itp.

Zam ówienia przyjmuje także firm a: [|JjU j nam ów ien ia  przyjm uje iaKze n r m a : w :

!S Jan Bajer w  Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, L. 13. M
U  Ceuniki wysyłam  na żądanie opłacone. 1312 ł  12 k J

w. m i m
krawiec 

cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 420 28 104

I M F O B M Ó W
jakoteż w sze lk ie  a r ty k u ły  

dla c. k. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych.

Oeny umiarkowane.

Kto chce kupić dobrze leżąc*, i trwałą męską lub damską bie> 
liznę, niech się uda wprost do fabrykanta

Franc. D erbohlaw
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanie dobrze leżącą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
po najtańszych cenach dostarozyó. Tnaczi.ą ilość uznań za 
dostarczoną bieliznę może być w moim Interesie przejrzaną.
Zamówienia i  prowincji załatwia pod zaręczeniem z całą 

Buinien nośćią.
P ro szę  k a z a ć  sob ie  n a d e s ła ć  m ó j  i l ln s tr o w a n y  

c e n n ik  g r a t i s  i  f r a n c o . 974 14 60

Wyłączny skład na całą Galicyę i Bukowinę 
o r y g i n a l n e g o

CARBOLINEUM
które jako najlepszy środek do im pregnow ania drzewa 
przeciw wilgoci i tw orzeniu się grzyba uznane zostało

1 w handlu W. KRZYSZTOFOWICZA
w K rakow ie , A -B , 37. m s 12 o|

Przy większym odbiorze cena zniżona na złr. 20 za 100 kilo. 
Imitacya Carbolineum 14 złr. za 100 kilo.

Pomocnika
handlu galanteryjnego lub no- 

rymbergskiego, biegłego w ekspe- 
dycyi drobiazgowej —  potrzebuje 

handel
Porębskiego i Zimlora

w K rakow ie. 1395 2 3

. . k n  w średnim wieku, znająca się 
dobrze na gospodarstwie wiej- 

skiem i kuchni, mogąca wykazać się chlubnemi 
świadectwami, poszukuje miejsca na wsi.

Zgłoszenia do Adm inistracji , N. Reformj11 
pod lit. M . I I .   1338 3 3

Mitel intratny
z lasami

jest z wolnej ręki pod korzystnemi 
warunkami do nabycia. 

Bliższych szczegółów udzieli z 
grzeczności R. T. poste restante 
Niemirow. 1231 4 6

Praktykant
z ukończoną przynajmniej II  klasą gi- 
mnazyalną, znajdzie um ieszczenia w h a n ­

dlu korzennym 1381 2 3

Teofila Kluka w Wadowicach.

Med. Dr. W. Kretowicz
ordynuje jak dawniej

w  K a r l s b a d z i e .
M ieszka: 1168 4 5

„Stadt W arschau" Kaiserstrasse.
Potrzebna fest

bona, Francuzka
na wieś, do chłopców od 6 do 14 
la t, z dobrem w ychow aniem . Pierw ­
szeństwo mają bony w starszym wieku.

Z głoszenia pod literami 9V. T. poste 
restante Uście Rolne. 1334 3 3

m ęskie i dam skie
w wielkim wyborze

po cenach faDrycznych poleca

R y n e k ,  A - B ,  3 7 . 1318 4 0

W  aptece
poszukuje umieszczenia m ło­
d zien iec , mający półtora roku praktyki 

i chlubne świadectwa.
Łaskawe oferty uprasza się pod adre­

sem : Zarząd dóbr Wiewiórka, poczta 
Zassów via Czarna. 1392 2 3

FRANCISZEK CEMBRdlWICZ
majster szewski

w  Krakowie, u lica  Grodzka, 31, 
filia ulica Floryańska, L. A,

poleca w doborowym zapasie
obuwie damskie od 3 złr. 25  ct., 
męskie od 4 złr. 25  ct. i wyżej 
i dziecinne, własnego wyrobu z naj­

lepszego materyału.
Separacja obuwia I kaloszy utnu+eozula się 

szybka I tanio. 842 24 80

ść w Eiynicy
blisko Zakładu kąpielowego, do sprzeda­
nia, lub wydzierżawienia, lub też pokoje 

pojedynczo do wynaęcia.
Bliższa w iadom ość: Kraków, ul. Szew ­

ska, 4 . I p., pod lit. M. B. 1224 6 10

Poszukuje się miejsca “li":
teryjuym dla c h t o p o a ,  13 - letuiegt , 
z  i i k o ń o a o n ą  X  I c l a s ą  g i -  
m n a B . ,  przyzwoicie wychowanego.

A dres: E .  Socha w Rąkrowlcy po­
czta Gdów. 1369 2 2

Mleko dworskie
w bliskości K rakow a, za jedno z najle­
pszych przez władzę uznane, w ilości 
oholo 400 lltr6w dziennie, jeet 
stale pod dobremi warunkami de wy­

dzierżawienia. 1319 4 10 
Bliższa wiadomość : Hotel Centralny.

C j r i i w e r a a i i t k a
w starszym w ieku, wyznania mojżeszo- 
1350 wego, znajdzie um ieszczenie 3 0

w Biurze Świderskiego, Tarnów.

Rzepa pastewna
ściern ianka. nasienie świoże 1 pewne, 

litr 1 zlr. poleca 1335 2 10
J .  B u l s i e w l c z

skład nasion w  Bochni.

Pokój duży, z meblami,
przy ulicy św. Jana. L. 14, II piętro, jest od 1 

czerwca do wynajęcia. 1345 3 3

poleca
oflcyallztAw prywatnych z chlubnemi 

świadectwami.
Poszukuje : zahjekta 1 araktykanla

do handln | slanteryjnego i p r a k t y k a n t a  
do księgarni. 1393 3 0

Ma do sprzedania: apteką l a  prowinoyi 
i handel towarów kolonialnych , 
również p> wóz wiedeński ,  mało nżywa- 
ny, i landauer, pod przystęp, warnnkami.

Inteligentna osoba
przyjmie natychmiast obowiązek gospodyni na 
wsi lub prowinoyi u bezżrnnego chlebodawoy.

A dres: Białkowska, Kraków, H o­
tel Narodowy. 1303 9 10

O <3. 44 lat znane 1 cenione.

Jana Rolfa słodowo*pożywne 1 u-
zdrawlaj^ce fabrykaty umiały sobie 
znaleść wejście — z powodu swych uzdra­
wiających i wzmacniających siły własności, do

pałaców i chat.
n a . ,  > > n  R r A t f s B  jedynego wynalazcy po jego nazwisku zwanych Jana Ilo ffa s ł o d o w o -
-B F N P  p ł t l f t i t  9M  7 0 « n  _ M M _ U .su « »  p o ż y w n y c h  p r e p a r a t ó w ,  radcy królewskiego, właściciela o. k. aust^. 
złotego krzyża zasługi z korona i 76 innv-h wysokich odzir-ezrń , kawalora wysokich orderów i dostawcy nadwornego prawie wszy­
stkich awurów europejskich, o  B e r l i n i e  i W i e d n i u ,  S t a d t ,  G r a b c u  ■ B r i i u u e u s t r a i i e .  8 .

VallciiHtcdi. Proszę uprzejmie o przysłanie mi za 25 złr. słodowo-piwnego ekstraktu zdrowia i 2 funtów słodowej 
czekolady dla Jej Wysokości księżnej Antialt-Bernhiirc. Z uszanowaniem J f i r s c h I burgrabia. — L u d io i g s l u s t .  (Zamówienie 
telegraficzne.) Posiać dlii Jego Wysokości księcia Henryka Bcius X V III. 12 flaszek ekstraktu słodowego za przesyłką pocz­
tową Yegli pod Geuni|. Proszę natychmiast po łać  Pań»ki>'go znakomitego słodowo-piwnego ekstraktu zdrowia do kńlęinlcski 
Solints-Branufelh. Za poprzednie bardzo dziękuje k s lę k n ie z k a  S o lm s - B r a u n fe l s .

Jego Wysokrść książę  O c t t ł n g e i i '  W a l l e r s t c t n  p i s a ł : .O bow iązk iem  ludzkości jest uczynić dostępnym chorym tak 
znakomity środek (Jana Iloffa ekstrakt słodowy)11.

Do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i większych renomowanych handlach.

Zamówień niiej 2 złr. nie w ysyła się. 543 c 12

S k ł a d y  w  K r a k o w i e :  w ap tekaeh: Konstantego Wiśniewskiego, F. Gralew tklego, P. Krokiewlezea, W. Ridyka, 
A. Siedleckiego, E. Stokmara: J. Wiśniewskiego: drogueio: w handlach korzennych: Jana Jarigi, Edwarda Fuchsa, Stanisława Feintuoha.

2 drukami Zwbpkowej w Krakowie. Papier 1 fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedsulny rtfdoa druk.tmi A. Szyjewski.


